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Numer 25!
Wzywamy do morzenia Kół orzy- 
jaciół „Przęśl. Społ.“ — Wzywamy 

do zbierania 10.000 zł. na 
„Przegląd Społeczny".

W ypuszczam y dziś 25-y mn- 
m er  naszego pisma. Czytelnicy 
nasi wiedzą, z jak wielkiemi 
trudnościami przychodzi się 
nam  borykać. Nieustanne kon­
fiskaty opóźiiiąją znacznie w yj­
ście naszego pisma, przyczynia­
j ą  nam  w ielkie straty materjal- 
ne. To też wydanie w takich 
w a ru n k ach  25-0 num erów  P rze­
glądu Społecznego. /. tego 20-u 
num. jak o  dziennika ahtyfaszy- 
slowskiego, mogło nastąp ić  tyl­
ko dzięki poparciu jak ie  nasze 
pismo uzyskało w m asach  ro­
botniczo-chłopskich. Z radością 
widzimy, jak  wzrasta z dnia na 
dzień ilość czytelników jedyne­
g o  dziennika, wałczącego prze­
ciw faszyzm owi i soejalfaszyz- 
inowi. Jednak  sytuacja m ater ja l-  
na naszego pisma jest nadal nie­
zmiernie ciężką;;dw ukro tn ie  już 
nie hyliśmy w stanie z b ra k u  
środków, wydąć na czas nasze­
go dziennika;. Przyczyna tego 
tkwi w tem, że nasi czytelnicy 
i kolporterzy  nieustannie zale­
gają z opłatą. Z tym  stanem rze­
czy trzeba skończyć! P am ię ta j­
cie, że los naszego dziennika za ­
leży od tego wzywamy W as 
■do natychm iastowego uregulo­
wania zaległości.

Niechaj odpowiedzią na k on­
fiskaty i-w ynikające z nich s t ra ­
ty  m ater jah ie  będzie poparcie 
zbiórkam i ..Przeglądu '. R edak­
cja „Przeglądu Społecznego" 
wzywa robotn ików  i chłopów 
d o  zebrania w ciągu miesiąca  
•styeznia na fundusz prasowy na­
szego dziennika.

10 TYSIĘCY ZŁOTYCH.
Idźmy za przykładem  fran cu ­

skiego dziennika an tyfaszystow ­
skiego. k tóry  u trzym ał się tylko 
dzięki masowej potężnej akcji 
pieniężnej robotników francu­
sk ich. Niechaj na fabrykach , na 
m asów kach , wiecach. zebra­
niach  związkowych, na wsiach 
i fo lw arkach  organizuje  się m a­
sow ą zbiórkę na 
fundusz prasowy Przeglądu 

Społecznego.
Niechaj robotnicy jednych fa­
bryk, warsztatów, miast w yw o­
łu ją  na WSPÓŁZAWODNIC­
TW O  w zbiórce" na nasze pismo 
innych robotników ; Przegląd 
będzie d rukow ać wszystkie „w y­
w ołania". Niechaj na fabrykach , 
warsztatach, wsiach organizują 
się KOŁA PRZYJACIÓŁ PRZE­

GLĄDU- SPOŁECZNEGO, 
k tóre  wezmą na siebie nietylko 
sp raw ę  poniOcy pieniężnej p i­
sm u, lecz przedewszystkiem  agi­
tację za Prz. Spot., rozsprzeda- 
wanie go na fabrykach , hutach 
itp., przysyłanie korcspondcn- 
cyjj o życiu i walce codziennej 
na warsztacie pracy, pisanych 
przez stałych robotniczych i 
chłopskich korespondentów.

W ielkie zadania  stoją  tu prze- 
dewszystkieni przed ro b o tn ik a ­
mi WARSZAWY, ZAGŁĘBIA 
OĄBR., ŁODZI i ŚLĄSKA.

Robotnicy i chłopi!
Skupcie się wokół Przegl. 

Spot., nie zwlekając, piszcie do 
nas, zbierajcie na W asze robo t­
niczo-chłopskie pismo, je d n a j ­
cie n am  nowych czytelników!

Redakcja.

Marsze głodowe bezrobotnych
W Pabianicach tłum wdziera sie do Magistratu

w gil ję świąt olbrzymie 
t łum y  bezrobotnych wdarły się 
przemocą do gmachu m agistra­
tu, żądając natychm iastowego  
wypłacenia zasiłków.

Silny oddział policji wyparł 
demonstrantów z budynku  oraz 
rozpędził zebranych  na placu 
i bocznych ulicach.

Bezrobotni nic dali za wygra­
ną i po pół godzinie znowu za­
częli się grom adzić i dem onstro ­
wać.

Na wiadomość o tych bu rz li­
wych wystąpieniach wysłane zo­
stały bardzo liczne oddziały po­
licji pieszej i konnej z Łodzi

i Ł aska  na czele ze s tarostą  i d e ­
legatem wojewody łódzkiego.

Około godziny 2 popoł. de­
m onstracje  wzrosły jeszcze h a r ­
dziej. Tysiące głodnych zaległy 
ulice wołając: „chleba i pracy". 
Policja usiłowała i tym razem 
rozpędzić tłumy, ale spotkała 
się z wielkim  oporem ze strony 
demonstrantów.

Z pośród licznych rannych, 
dwie osoby zostały opatrzone 
na miejscu.

Aresztowano 10 robotników 
pod zarzu tem  staw iania oporu 
policji i 4 pod zarzu tem  agitacji 
rewolucyjnej.

Do podobnych dem onslracy j 
doszło też w Kaliszu, gdzie pod 
m agistra tem  zebrało się około
3.000 bezrobotnych, w Zgierzu 
i w Ozorkowie.

W Tom aszowic Mazowieckim  
podczas rozpraszania tłumu a- 
resztowano wiele osób.

„Pochody głodu** rozlewają 
się po całym kraju. Szczególnie 
bojowy ch a rak te r  przybierają  
one w województwie łódzkiem, 
gdzie w ciągu jednego osta tn ie­
go tygodnia straciło pracę kilka­
dziesiąt tysięcy włókniarzy.

Fala redukcyj  wzmaga sią
Polityczna redukcja na „Parowozie"

(od wi. kor.)

22 g rudn ia  na „Parow ozie" 
została przeprow adzona r e d u k ­
cja 24 robotników . Redukcja  no­
si ch a rak te r  wyraźnie politycz­
ny. Z redukow ani zostali zastęp­
cy delegatów i najczynniejsi ro ­

botnicy, którzy występowali 
podczas rozm aitych akcyj. Rc- 
dpkcja stoi w ścisłym  związku  
z mającemi się odbyć w lutym  
roku przyszłego wyborami no­
wej delegacji fabrycznej.

Delegacja Parow ozu biernie 
przyjętą do wiadomości fakt re ­

dukcji najak tyw nie jszych  robot­
ników i nie zwołała w tej sp ra ­
wie naw et pro testacy jnej m a­
sówki robotniczej. Takie  postę­
powanie delegacji Parow ozu 
wywołało oburzenie wśród ro­
botników  fabryk i i w szerszych 
kołach robotniczych W arszaw y.

i^owe cztery tysiące podbielą los milionowe! 
armii bezrobotnych miast i wsi

W fabryce „Pepege“, najw ię­
kszej na Pomorzu, wymówiono 
pracę dnia 20 g rudn ia  w szyst­
kim robotnikom, i robotnicom  
w ilości czterech tysięcy. Jest to 
w Grudziądzu trzecia masowa

s tanie u ruchom iona  w ciągu te­
go sezonu, który już się „urwał** 
w przemyśle gum owym , p ro d u ­
kującym  zimą kalosze i boty!

Jeśli nawet zostanie u ru ch o ­
miona to tylko częściowo, a pła-

redukeja  w ostatn im  miesiącu, j  cc zostaną oberwane o 20" „.
Nie wiadomo, czy fabryka zo- ! Robotnicy „Pepege", którzy

niedawno, gdy wybuchł s trajk  
w tej fabryce, zabarykadow ali 
się i nie chcieli opuście zabudo­
wali fabrycznych, niewątpliwie 
zdecydowanie wystąpią przeciw 
redukcjom.

Za lO lat mordęgi... 10 złotych
Pisaliśmy niedawno, że naza- kobiet. Po długich staran iach  

ju t r /  po w yborach sejm owych pepesowskiej delegacji, dyrek- 
dyrekcja  Norblina zredukow ała cja rzuciła robotnicom, które 
41 robotników, wśród nich 38 pracowały w fabryce w ciągu

10-ciu lat ochłap w wysokości... 
10 zł. dia każdej!

To się nazywa kap italis tycz­
na sprawiedliwość"!

Z fabryki ,,Rygawar" wyrzucono 250 robotników
\Y fabryce wyrobów g um o­

wych „R ygaw ar"  na Pradze, za ­
trudn ia jące j około 900 robo tn i­
ków, zredukowano 250 robotni­
ków i robotnic. Pozostałym u- 
berwano znacznie zarobki. Ro­

botnica. k tóra  zarabiała 3.50 zł. 
dziennie, będzie obecnie miała 
2 zł. dziennic. Robotnik, który 
miał 8— 10 zł. na dzień, będzie 
zarabiał 5—6 zł. dziennic, Od
5-go stycznia r. prz. fabryka bę-

1 (Izie szła tylko 2 dni w tygodniu. 
Tylko przez wspólną walkę 

robotników i bezrobotnych zdo­
łaj:) oni odeprzeć ataki kapitału.

Zamknięcie huty szklannej na Targówku.
szklana, za trudniająca  70 ro- zostali zredukowani, 
botników. W szyscy robotnicy 1

Na atak redukcyjny — robotnicy odpowiedzieli strajkiem
W  kopalniach nafty  f irm y ! zostały unieruchom ione. 

. .L im anow a" w Borysławiu zre- Pepęsowski związek już roz- 
dukowuno kilkunastu  ludzi. Do począł swe m acherki-szacherki,  
walki w ich obronie stanęło 800 by „zlikwidować" zatarg, 
robotników. W szystkie szyby ; Robotnicy naftowi! Nie dajcie

się oszukać przez socjalfaszy- 
stowskich b iu rok ra tów  zw iąz­
kowych. W eźcie kierownictwo  
akcją we własne dłonie, a zw y­
ciężycie!

Wielkie redukcje na Śląsku
Cały szereg zakładów liutni- 

I czych w prow adził  poza “świę- 
; tów kam i"  dłuższe „niepła tne" 

urlopy". Niezależnie od tego sto- 
j sow ane są redukcje. Największe

zwolnienia miały ostatnio m iej­
sce. jak już donosiliśmy, w hu­
cie „Pokoju". Z dniem 1 stycz- 

! nia zostaje ponadto  z tej luity 
3 tysiące robotn ików  na prze-

■ ciąg fi tygodni w yrzuconych za 
bramę. Poza tem stanąć mają 
walcownie w hucie Bismarcka 
i w hucie Falwa.

Czferomiljonowy haracz na masy pracujące Warszawy
Jak  donosiliśmy, faszystow ­

ski m agis tra t  w arszaw ski m iał 
początkowo zam iar podwyższyć 
cenę gazu o 20°/o. W yw ołało  to 
ogrom ne oburzenie mas ro b o t­
niczych i drohnomieszczańskich . 
Bebesowsko - endecko - san acy j­
ny m agistrat chce więc prze-

szmuglować tę podwyżkę w o d ­
m ienny sposób uchw alił pod­
wyżkę opłaty dzierżaw nej za g a ­
zomierze do 1 zł. 50 gr., zamiast 
obecnych 75 gr. za miesiąc i 3 
zł. 25 gr., zamiast obecnych 1 zł. 
50 gr. Tym  sposobem m agis tra t  
zedrzeć chce niezależnie od ilo­

ści wypalonego gazu 4 m iljony  
złotych rocznie zamiast do tych ­
czasowych l 1/- milj.

Masy pracujące W arszawy 
podnieść m uszą zdecydowany  
protest przeciw temu now em u 
podatkow i nałożonem u na nie.

Bojow e demonstracje
p o d  Pawiak.em

W związku z toczącą się w a l­
ką na Paw iaku  (patrz Str. 3-ą), 
wieczorem 23 g rudn ia  d em on­
strowało  kilkuset polskich i ży­
dowskich robotn ików  pod P a ­
wiakiem.

W dom u na Pawiej, p rzyle­
głym do więzienia, a zam ieszka­
łym przez adm inis trację  wię­
zienną zostały wybite szyby. P o ­
licja rozpędziła dem onstran tów , 
k tórzy przerzucili się na ul. Dłu­
gą pod gm ach Ministerstwa 
Sprawiedliwości, gdzie p ro tes tu ­
jąc przeciwko faszyzmowi i te- 

rorowi więziennemu, znowu wy­
bili szyby. Grupa robotników, 
w racająca  do dom u po rozp ro ­
szonej dem onstracji,  pobiła do 
krwi agenta  policji, k tóry szedł 
za nimi. Ledwie żywy zdołał im 
w ym knąć się z rąk, schroniwszy 
się do sk lepu.,Pobity  został róĄy- 
nież po licjant na ul. Dzielnej 
w okolicach więzienia. Robotni­
cy, podzieleni n a  większe grupy, 
dem onstrow ali jednocześnie , w 
rozmaitych miejscach. To n ie­
zmiernie zdezorjentowało , poli­
cję. Zajęta rozpraszaniem  jed n e j  
g rupy  robotników, nie zau w a­
żyła ona, jak  z innej ulicy n a d ­
ciągała tym czasem  nowa grupa . 
Aresztowano dwócli robo tn i­
ków. W czorajsze dem onstrac je  
pod Paw iak iem  są odpowiedzią  
robotn ików  w arszaw skich  na 
pobicie więźniów politycznych 
w tych dniach  na Paw iaku.

YeniizeSos w W arszawie 
Blo - aiit^sowiecfei zacieśn ia  s ię

Dziś przybyw a do W arszawy 
prezes Rady Ministrów Grecji — 
Ycnizolos. Ma on odbyć szereg 
ważnych konferencyj politycz­
nych z przedstawicielami rządu 
polskiego. Przyjazd jego jest 
w yrazem  wspólnych z Polską 
interesów „wyższej" natury . 
Grecja, podobnie jak  R um unja , 
Jugoslaw ja i Polska zna jdują  
się całkowicie pod wpływem  
Francji. Jak  wykazał m. in. o- 
statni proces sabotażystńw w 
Moskwie, ta osta tn ia  stoi na cze­
le bloku państw  kap italis tycz­
nych. organizujących k ruc ja tę  
przeciw ZSRR.

W izyta p rem jera  greckiego 
m a na celu zacieśnić współpracę 

*fych państw  dla realizacji p la ­
nów francuskiego sztabu.

Sąd O kręgow y w K ra k o w ie  W ydzia ł
IV k o rn y  na p o s ied zen iu  n ie jaw n em  
w dn iu  22 g ru d n ia  1930 r. po w ysa i- 
c lian iu  zd a n ia  P ro k u ra to ra  Sad u  o k ry ­
wowego w yda] n a stęp u ją ce  p u s i a- 
n o w i e n i e: Z a tw ierd za  się  po n ie ­
śli $ 489 au str . p r. k. z a rzą d zo n ą  p rzez 
P ro k u ra to ra  S ą d u  O k ręgow ego  w K ra ­
kow ie  d n ia  18 X II. 1930 r. a w y k o ­
naną p rzez  S ta ro s tw o , G rod zk ie ,w  K ra ­
kow ie  w dn iu  IS. XI I .  1!).'!!) r. k o n f i­
sk a tę  cza so p ism a  ..P rzeg lą d  S p o łe c z ­
n y " Nr. 21. z da ty  19. X II. 1930 r z p o ­
w odu treśc i a r ty k u łó w  z a m ie sz c zo ­
nych  1) na s tro n ie  4-ej p . I. . .K a to rż ­
n icze w a ru n k i p racy  ro b o tn ik ó w  ro l­
nych  na fo lw a rk u  S o lc ' (pow . Iław a) 
od  stów  „z  k a żd v m “ do stów  „ r e w o lu ­
c y jn a "  i od  stów  „p r z e c iw k o "  do  s ło ­
wa „ s z a rw a r k o m " ; 2) na s tro n ie  4-ej
p. I. „ H u la ją  " od stów  „F a szy z m
n ie  m o że " do  s łów  „i te r o r "  i od  stów  
„o d e rw a ć  m a sy " d o  słów  „z  fa sz y z ­
m em ", a lb o w iem  treść  ty ch że  a r ty k u ­
łów  zaw ie ra  zn a m io n a  w y stęp k u  z § 
305 . u. k. Z a k a z u je  się  d a lsze g o  r o z ­
sze rza n ia  sk o n fisk o w a n e j treśc i p o ­
w yższego  a r ty k u łu . Z akaz  len  m a być 
og ło szo n y  w D zien n ik u  u rzęd o w y m , 
o ra z  w p rzep isa n e j fo rm ie  w n a jb l iż ­
szy m  n u m e rze  c za so p ism a  „P rz e g lą d  
S p o łe c zn y " . C ały  n a k ła d  sk o n fisk o w a ­
nego  p ism a  m a b y ć  zn iszczon y . P r z e ­
w o d n iczą cy : S. O. M. P ila r s k i . P ro to -  
k u ła n t: S tra w iń sk i.

Na Targówku (pod W arsza­
wą) została zamknięta huta



Redukcja 10.000 robotników
w przemyśle hutniczym

Podczas, gdy1 prasa sanacy jna  
usiłuje łudzić robotników, że 
kryzys obecny' p rzetrw a n a jw y ­
żej bieżącą zimę, po której n a ­
stąpi wiosna ko n ju n k tu ry  
przemysłowej' wraz z rządem  
szepcą sobie z trwogą o tem, że 
dla gospodąrki kapitalistycznej 
Polski n iem a wyjścia.

Na konferencji m in is tra  P rze­
m ysłu i H andlu  z przedstaw icie­
lami przem. żelazno-hutniczego 
wygłosił w icedyrektor deparł.  
górn.-hutn. referat, z którego 
podajem y najw ażniejsze ustępy.
(„Polska Gospodarcza" Nr. 49).
Na wstępie podaje  pan w icedy­
rek to r  liczby p rodukc ji  h u tn ic ­
twa żelaznego (na podst. w y n i­
ków pierw szych 3 kwartałów  
d la  całej Polski (w tys. ton).
1913 1.032 1.660 1.251
1928 684 1.438 1.018
1929 704 1.377 962
1930 490 1.250 920

Ten gw ałtow ny spadek p ro ­
dukcji w yw ołany jest przede- 
wszystkiem stale zmniejszają- 
cem  się spożyciem  w kraju, k tó ­
re z 806,2 tys. ton w 1928 r. spa­
dło do 500 tys. ton w 1930 r.

„Gdyby hutnictwo żelazne — stwier­
dza p. wicedyrektor — miało w o k r e ­
sach przesileniowych opierać swój byt 
jedynie  n a  zapotrzebowaniu rynku 
krajowego, groziłoby mu położenie 
wyjątkowo ciężkie. Ostateczności ta­
kiej udało się uniknąć dzięki uzyska­
niu dwukrotnych znacznych zamó­
wień dla Rosji Sowieckiej."

W  1931 r. p rodukc ja  wyror 
bów w alcow anych m a być og ra­
niczona do 640 tys. ton, czyli 
zm niejszona o blisko 37°/0 w po- 
równ. z rok iem  1930. Dalej 
stw iefdza p. w icedyrektor, że

„przemysł metalowy zmniejszy po­
ważnie swą produkcję, zwłaszcza wy­
twórczość maszyn rolnych, maszyn 
młyńskich, obrab iarek  do metali, o- 
kuć, odlewów sanitarnych itp., P rzy ­
puszczać należy, że w tych gałęziach 
przemysłu ograniczenie spożycia żela­
za wyniesie około 20°/o w porówn. 
z r. 1930."

Gpec.nie warunki eksportowe znacz­

nie się pogorszyły wskutek zachwiania 
się międzynar. kartelu  stali i braku 
widoków, by położenie na rynkach za­
granicznych miaio się poprawić w n a j ­
bliższym czasie."

Przewidywania co do stanu przemy­
słu żel.-hutn. w 1931 r. — mówi p. wi­
cedyrektor — nie rokują widoków po­
myślnych,"

W rolnictwie zarówno sytuacja nie 
pozwala spodziewać się poprawy w 
najbliższych miesiącach. Również 
przemysł budowlany niema nadziei, 
by w przyszłym roku mógł być silniej 
zatrudniony."

Ministerstwo Komunikacji nie czyni 
hutnictwu wielkich nadziei na u trzy ­
manie swych zamówień na  poziomie 
r. b. To samo dotyczy innych zamó­
wień rządowych".

Jakżeż to, panowie! Robotni­
kom wszędzie mówicie, że już, 
gdy zima minie, przyjdzie k o n ­
iunktura . Niechaj robotnicy łu ­
dzą się, cierpliw ie wyczekując. 
Sami zaś przygotow ujecie się do 
dalszego pogłębienia kryzysu.

Jasn a  rzecz, że pogłębianie się 
kryzysu będzie szło równolegle 
ze wzrostem bezrobocia i a t a ­
k iem  na płace i w a runk i  pracy. 
P. w icedyrektor depart.  wydaje 
bezapelacyjny wyrok redukeji 
i głodu na blisko 10.000 rob. 
hutniczych:

„liczyć się należy z tem, le liczba 
robotników przy ograniczeniu w y­
twórczości musiałaby się zmniejszyć 
o jakie 20—25° /o, z obecnych 42.400 do 
32.000, a więc o 9.400.”

W  odpowiedzi na p lanow ane 
redukcje  robotnicy hut 'm uszą 
organizow ać się do walki p rze­
ciw redukcjom  przez tworzenie 
kom itetów antyredukcyjnyeh na 
wszystkich hutach! Bierne w y­
czekiwanie umożliwi kap ita li­
stom przy pom ocy socjalfaszy- 
stowskich m enerów  związko­
wych przeprow adzenie  tych a- 
taków  przeciwko robotnikom. 
Tylko przez m asow ą akcję  po­
przez kom ite ty  an ty redukcy jne, 
k ierow ane przez Lewicę związ­
kow ą robotnicy  będą mogli ode­
przeć a taki kapitalistów.

B. Brauliński.

Lewica Związkowa
wzywa do poparcia strakujących piekarzy

U k a z a ła  się n a  n tieśćie ,  k o lp o r ­
to w a n a  w ś ró d  ro b o tn ik ó w  p o lsk ich ,  
o d e zw a  L ew icy  Z w iązkow ej R o b o t­
n ik ó w  P rz e m y s łu  Spożyw czego .  O- 
d e z w a  zos ta ła  w y d a n a  w zw iązk u  
z p r o k l a m o w a n y m  n ie d a w n o  d w u ­
d n io w y m  pow szech n ym  strajk iem  
protestacyjnym  żyd ow sk ich  robot­
n ik ów  p iek arsk ich  i z toczą cą  się po 
dziś  dz ień  je szcze  a k c ją  s t r a jk o w ą  
ży d o w sk e h  p ie k a r z y  r e j o n u  T w a r ­

d a —-P ań sk a— Ślaska .
YY' g o rą c y c h  s ło w a c h  z w ra c a  się 

o d e z w a  z ap e le m  do piek arzy  po­
lak ów , ab y  w y s tą p i l i  so lid arn ie  
z w a lczący m i p ie k a r z a m i  ż y d o w ­
sk im ,  aby  p o m a g a l i  im w ich  akc ji ,  
gdyż  „ a ta k  c ec h u  in a j s t e r sk ie g o  na 
ro b o tn ik ó w  żyd o w sk ich ,  to  • p oczą­
tek ataków  na w szystk ich  rob otn i­
ków  piekarsk ich" .

Zewsząd o  wszystkiem
W amerykańskim raju kapitalisty­

cznym. Wedle skromnych szacowań 
American Federation ot' Labour. licz­
ba bezrobotnych w Stanach Zjedno­
czonych wzrosła w pierwszej połowic 
grudnia o 500 tysięcy osób.

Ogółem ilość bezrobotnych w Sta­
nach na dzień 15 grudnia  wynosi 
10,000.000 osób.

Liczba bezrobotnych w Niemczech 
dochodzi do czterech miljonów W e­
dle oficjalnych danych, liczba bezro­
botnych w Niemczech wynosita w dniu 
15 grudnia  br. 3.977 tysięcy osób.

W pierwszej połowie grudnia bez­
robocie wzrosło o 278 tysięcy osób.

W  porównaniu ze stanem 15 g rud ­
nia roku ubiegłego, liczba bezrobot­
nych jest wyższa o 1.625 tysięcy osób.

W „socjalistycznym" Wiedniu. Ofi­
cjalna liczba bezrobotnych w Wiedniu 
w pierwszej połowie grudnia wzrosła 
znów o 6.967 osób, osiągając cyfrę 
95.408 osób.

Liczba bezrobotnych jesl o 22.534 
wyższa aniżeli w tym samym czasie 
w roku ubiegłym.

300.060 bezrobotnych w Czechosło­
wacji. Kryzys dotarł i tam. Ilość bez­
robotnych w Czechosłowacji wzrosła 
od września o 50 proc. Ilość bezrobot­
nych w Czechosłowacji szacowana 
jest na  przeszło 300.000.

W ystąpienie bezrobotnego. 28 g ru d ­
nia w kościele w Kopenhadze (J)anja) 
na nabożeństwie, transmitowanym 
przez radjo, był obecny król. Ponie­
waż obawiano się demonstracji,  o rga­
nista otrzymał polecenie, by zagrał n a ­
tychmiast na  organach, skoro zacznie 
tylko kto przemawiać.

Z a faz po kazaniu pastora powstał

pewien młody człowiek i zaczął prze­
mawiać, występując przeciw królowi. 
Organista nie zrozumiał danego mu 
znaku i nie  grał. Po nabożeństwie 
mówcę aresztowano.

Ograniczenie produkcji stuli o 30 
procent. PAT. Wszystkie grupy, nale­
żące do międzynarodowego kartelu 
stalowego, zgodziły się na to, by 
w pierwszych trzech miesiącach roku 
przyszłego ograniczoną została pro­
dukcja o 30 procent.

Manewry floty amerykańskiej z u- 
życiem sterowea. Olbrzymi am ery kań ­
ski sterowiec „Los Angeles", został 
przygotowany do wzięcia udziału w 
najbliższych manew rach  floty am ery ­
kańskiej.  Ma być wszechstronnie wy­
próbow ana sprawność sterowea przy 
współdziałaniu z flotą celem obrony 
kanału  Panamskiego.

Finlandja zbroi stę przeciw Sowie­
tom. Faszystowski sejm finlandzki na 
wniosek prem jera Swinhuwuda u- 
chwalił wyasygnowanie na rok naj­
bliższy 75 miljonów inarek na  tech­
niczne uzbrojenie armji, a na następne 
5 lat po 125 milj. marek.

70.000 ofiar białego terom . Moskiew­
ska „Praw da" ogłosiła zestawienie o- 
liar białego te rom  w państwach kapi­
talistycznych. Według tego zestawie­
nia w pierwszem półroczu rb. zabito 
w 55 krajach  kapitalistycznych i kn- 
lonjalriyćh koto 70 tysięcy rewolucyj­
nych. robotników i chłopów. Policja 
poraniła  ponad 00 tysięcy, aresztowa­
ła podczas wieców i demonstracyj 122 
tysiące ild.

W temże półroczu w Polsce naliczo­
no ,57 głodówek wśród więźniów poli­
tycznych.

YY" tych  d n ia c h  M in is te rs tw o  w o j­
ny  —  j a k  d o n os i  „ P re s s "  —  o ra z  in ­
ni z a in te re s o w a n i  m in is t ro w ie ,  w y ­
dal b a rd z o  o b sz e rn e  p rzep isy
0 św iad czen iach  w ojen n ych .

D elegaci m in i s t r a  w o jn y  m ają  
w s tęp  w  każdej ch w ili do  w szy s t­
k ich  p o m ie sz czeń  i u rz ą d z e ń  p rz e d ­
s ięb io rs tw  o ra z  p o s ia d a ją  p ra w o  
ro zp o c zęc ia  sw y ch  czy n n o śc i  n ie z a ­
leżnie od  tego, czy w łaśc ic ie l  j e s t  o- 
becny .

O rg a n a m i  w o jsk o w y m i ,  u p o w a ż ­
n io n y m i  do zg ła szan ia  z a p o t r z e b o ­
w ań  n a  św ia d c z e n ia  w o je n n e  są: 
szefow ie  d e p a r t a m e n t ó w  m in is te-  
r  jum  w o jn y ,  szef  m a r y n a r k i  w o je n ­
nej.  d o w ó d cy  OK. d o w ó d cy  o b s z a ­
ró w  w a ro w n y c h ,  k o m e n d a n t  p o r tu  
w G d yn i  i kom endant portu w ojen ­
nego w P ińsku  (!).

P o d  po jęc ie  p rz e d s ię b io rs tw  p rz e ­
m y s ło w y c h  podpadają rów n ież w ar­
sztaty , g ru p y  i o rg a n iz a c je  p r z e m y ­
s łow e o raz  h a n d lo w e  o c h a r a k t e ­
rze  a d m in i s t r a c y jn o  - g o sp o d a rc z y m
1 tec h n ic z n y m :  zw iązk i, k on cern y ,
syn d yk aty , kartele  i l. p.

P rz y s p o so b ie n ie  p rz e d s ię b io rs tw  
do p rz e j ś c ia  n a  p r o d u k c ję  w o je n n ą  
lu b  d z ia ła ln o ść  w o je n n ą  po lega  
p r z e d e w sz y s tk ie m  na  p ro jek tow a­

niu  i d o k o n y w a n iu  w sze lk ich  zm iai 
w  b u d y n k a c h  fa b ry c z n y c h ,  m a s z y ­
n ach .  u rz ą d z e n ia c h ,  su ro w c a c h ,  fa 
b r y k a t a c h  i ś r o d k a c h  t r a n s p o r to  
w ych .  P rz y s p o so b ie n ie  powyższi 
po leg ać  m o że  n a  z m ia n a c h ,  d o ty c z ą ­
cych  z a sa d  a d m in is t r a c j i ,  m e to d  fa 
b ry k a c j i ,  m a g a z y n o w a n ia  i t. p.

Ale n ie ty lk o  rzeczy  m a r tw e ,  f a ­
b ry k i  i m a s z y n y ,  są p r z y g o to w y w a ­
ne  do  m o b i l iz ac j i  i p o d d a n e  k o n ­
tro li  s z tab u  g e n e ra ln e g o .  Na fab ry ­
kach odbyw a się segregacja  robotn i­
ków  w ed łu g  w ie k u  i z aw od u .  R o b o t ­
n icy  ju ż  te r a z  otrzym uje przydzia ł 
p r a c y  na  w y p a d e k  w y b u c h u  w ojny .  
P rz y c z e m  p r z e w id u je  się, k to  m o że  
być, bez u s z c z e rb k u  d la  r u c h u  
p rz e d s ię b io rs tw a ,  posłan y  na front, 
k to  p o z o s tan ie  je szcze  na f ab ry ce  
p rze z  3, 6 i 12 m ies ięcy  dla w y ­
k w a lifik ow an ia  sił zas tęp cz y c h  z p o ­
ś ró d  kobei i m łod z ieży  do la t 18. 
T a k  dz ie je  się n a  P a ro w o z ie  i S k o ­
dzie  w W a rs z a w ie  i n a  w szy s tkeh  
w ęk sz y c h  fa b ry k a c h .

Sojusznik Polski wzywa do interwencji przeciwko ZSRR.
„Neue Freie Presse" ogłasza roz­

mowę z byłym i przyszłym rumuń­
skim prezydentem ministrów dr. 
Maniu. Przesilenie gospodarcze, któ­
re dotknęło mniej więcej wszystkie 
■państwa, spowodowane zostało zu­
pełną zmianą warunków produkcji, 
zmniejszoną siłą kupna i... uczu­
ciem zaniepokojenia z powodu pro­
pagandy (!) i dumpingu bolszewic­
kiego (!). Mylnym jest pogląd — po- 
wedział dr. Maniu — jakoby bolsze- 
wizm w Rosji m ógł sam  przez się  
rozpaść s ię , jak  dom ek z kart i by | 
fala b o lszew ick a  mogła się zatrzy- j 
mać nad granicami Rosji przez b ier­

ne zach ow an ie  się państw . Los cy­
wilizacji ludzkiej i odpowiedzial­
ność historyczna za nią. spoczywa 
w ręku Anglji, Francji, Niemiec, 
YV'łoch i Ameryki. Jedynym praw­
dziwie skutecznym środkiem dla za­
pobieżenia katastrofie gospodarczej, 
jest szybkie urzeczywistnienie kon­
federacji środkowo-europc jskiej. — 
Musi nastąpić utworzenie konfede­
racji, w skład której weszłyby Pol­
ska. Czechosłowacja, Austrja, Jugo- 
sławja, Węgry. Bułgarja. Grecją 
i Rumunja.

Konfederacja byłaby niurem  o- 
bronnym  przeciw ko sow ietom .

Papież przeciw Związkowi Radzieckiemu
24 b. in. p ap ież  p r z y ją ł  k o le g ju m  

k a rd y n a l s k ie .  P a p ież  w yg łos i ł  d łu ż ­
sze p rz e m ó w ie n ie ,  w k tó r e m  mów ił ,  
że a c z k o lw ie k  p rz e ż y w a m y  m o m e n t  
n ie s ły c h a n ie  t r u d n y ,  n a leży  nie t r ą ­
cić  n ad z ie i  i w ie rzyć ,  że zm ó c  b ę ­
dzie  m o ż n a  c ięż ką  chw ilę ,  n ied o p u -

szczając, aby ją w yk orzysta li n ie­
przyjacie le  porządku sp o łecznego  
i re lig ji. Papież zwrócił uwagę na 
rzekomo panujące prześladowania 
religijne w ZSRR., nawołując do... 
modlitw na intencję wiernych.

ŚWIDREM I MŁOTEM
PANOM Z „E X P R E S U “ 

„CORAZ L EPIE J".

O to , jak  s a n a c y jn y  „ E x p r e s “ p i ­
sze o e m ig ra c j i  w  P olsce:
„Coraz lepiej w Polsce. 30.000 Pola­
ków mniej wyemigrowało w tym roku.

W  ciągu 10 miesięcy r. b. wyemigro­
wało z Polski ogółem 204.090 osób 
(w roku ubiegłym — 234.422).“

O tak! B ilans  h a n d lu  z a g ra n ic z ­
nego m aterjałem  ludzkim  jes t  d la  
P o lsk i  w p ro s t  p r z e r a ż a ją c o  d o da tn i .  
B y łby  w ie lo k ro tn ie  „ lep szy "  jeszcze, 
gdyby b y ło  dokąd się u d ać  n a  p o ­
n ie w ie rk ę  za ch le b e m . T ego  s a m e ­
go dn ia .  g dy  „ E x p r e s “ p isze sw ą 
bzd u rę ,  n a d c h o d z ą  w iad o m o śc i ,  że 
S tan y  Z je d n o czo n e  w dalszym  c ią ­
gu ograniczają  em ig rac ję .  P o d o b n ie  
c z y n ią  A rg e n ty n a  i B razy lja .  
a g łów n ie  F rancja  i N iem cy , k tó re  
się d ła w ią  w ła s n e m  b ez rob oc iem .

C oraz  lep ie j  w Polsce! Ale kom u. 
p an o w ie ?

NA BEZROBOTNYCH „L E N IU ­
CHÓW " KNUTA T R Z E B A !

„B y ć  b e z ro b o tn y m ,  lo rzecz  w c a ­
le n iezgo rsza" . . .  M niej w ięcej lak  
-pisze p a n  T a ń s k i  w a r ty k u le  p. I.: 
„O m o ż l iw o śc iach  e m ig ro w a n ia  P o ­
la k ó w  do A fry k i  ś r o d k o w e j '. u- 
m io szczon ym  w „G azec ie  W a r s z a w ­
s k ie j"  z d n ia  30 l is top ada  1930 r.

„R o b o tn ik  m ia s tow y  —  pisze 
w  sz ta c h eck o -o b sz a rn iczy n i  ton ie  
p a n  T a ń s k i  —  w sp o m a g a n y  p rzez  
rząd .  tracąc służbę (?!) przew ażn ie  
z w łasn ej w iny  (!), o trzym uje z ty ­

tułu —  „bezrobotny"  zapom ogę, 
która p ozw ala  mu len iu ch ow ać  
i o  p ob oczn ych  m yśleć  dochodach".

P rzesz ło  p o ło w a  p ro l e ta r j a tu  P o l ­
sk i tak  „ len iu c h u je " . . . .

I te setk i tys ięcy , nie  chcąc  
w ięcej „ le n iu c h o w a ć " ,  k rw a w ią  
często  b r u k i  m iast ,  w o ła jąc  „ p ra c y  
i c h le b a " .  P a n  T a ń s k i  m a  rad ę :  
A fry k a  ś ro d k o w a .  Z k l im a te m  jes t  
ć o p ra w d a  n ic  tęgo... A w a r u n k i  p r a ­
cy i życ ia?

..Tu p o tr z e b a  ju ż  u m ie ję tn e g o  
p ro w a d z e n ia  robotn ika ,-  p e w n e j  p o ­
li tyki. a u to ry te tu ,  s łow em  —  trzeba  
„pana"... P otrzeba tu tak tyk i, siły  
m oralnej i knuta".

P a n  T a ń s k i  c h c ia łb y  gw a łto w n ie ,  
n a m ię tn ie ,  ale n ie s te ty  nic może, 
m im o  sw oich  k w a l i f ik a c y j  —  z o ­
stać  m in i s t r e m  ko lon j i .  Może-by za ­
s tą p i ł  kogoś  n a  „ k r e s a c h " ?

K n u ta  chcesz  p an .  p an ie  T ań sk i ,  
n a  ro b o tn ik ó w ?

M łotem ci o d p ow ied zą !

RULETKA PRO SPER U  E.

Z a rz ą d  k a s y n a  w Sopo tach  o s ią ­
g n ą ł  ro c z n y  zysk  w sum ie  32 m i l jo ­
n ó w '  g u ld en ó w , czyli 55 m iljonów  
zło tych . W o b e c  tego., że p rzesz ło  50 
proc. og ó lne j  l iczb y  b y w a lc ó w  sp e ­
lun k i  s t a n o w ią  P o lacy ,  n a leży  p r z y ­
jąć . że c o n a jm n ie j  p o ło w a  zysków , 
o s iąg n ię ty c h  p rzez  k asy n o ,  jes t 
„ s a r m a c k ie g o "  p o cho dzen ia .

A n a  h a z a rd  i h u la n k i  b u rż u a z j i  
w idać  n iem a  k ry z y s u  —- p ien ię d zy  
nic b rak .

Co sią dzieje 
w Łucku?

Z Łucka dochodzą nas głuche 
mieści o strasznych warunkach, 
w jakich żyją tara w ięźniow ie 
polityczni. Administracja wpro­
wadza nowy regulamin. W naj­
bliższych dniach ogłosim y re­
welacje z tego więzienia, rewe­
lacje, mrożące krew w żyłach.

Uwaga mas robotniczych i 
chłopskich musi być zwrócona 
na Łuck!

Mołotow,
nowy prezes Rady 

Komisarzy Ludowych
(PAT). N ow om ianow any prze­

wodniczący ra d y  kom isarzy lu­
dow ych ZSRR a zarazem  p rze­
wodniczący’ r a d y  pracy i o b ro ­
ny YYiaczesław Mołotow u ro ­
dził się w r. 1890 w prowincji 
YYiatka. W  r. 1908 wstąpił do 
partji bolszewickiej. Był on sze­
ściokrotnie aresztowany i dwu­
krotnie zsyłany, udało m u sic 
jed n ak  zbiec.

Po rewolucji październ ikow ej 
za jm ow ał ważne stanowiska 
rządowe, był przew odniczącym  
rady  gospodarczej kom uny  pół­
nocnej, p rzew odniczącym  kom i­
te tu  wykonawczego w Niżnim 
Nowgorodzie etc. W  r. 1920 wy ­
b ran y  został na sekre tarza  cen 
trałnego kom ite tu  par tj i  komu 
nistycznej Ukrainy. Od r. 1922 
jest sekre tarzem  centralnego ko ­
m ite tu  wszechzwiązkowej p a r tj i  
kom unistycznej.

Jest członkiem b iu ra  politycz­
nego centra lnego kom ite tu  
w szechzwiązkowej par tj i  komu 
nistycznej i cz łonkiem  prezy- 
d ju m  centralnego kom ite tu  wy­
konawczego.

Utworzenie 
Komisji Wykonawczej
PAT. P rzy  radzie kom isarzy  

ludowych u tw orzoną  została, o- 
bok Rady P racy  i Obrony o ra /  
Komisji P lanów  Państw ow ych , 
trzecia komisja , tzw. YYykonaw- 
cza. Ma ona na  celu kon tro lę  
w ykonyw ania  dyrektyw  rządo­
wych w spraw ach  socjalizacji 
i udoskonalan ia  fu n k c jo n o w a­
nia a p a ra tu  państwowego. 1)<> 
komisji zostali powołani ja k o  
przewodniczący’ Mołotow, za ­
stępca przew. Andrejew. Nadto  
w skład kom isji  wchodzą, sek re ­
tarz C. K. partj i  kom. P o s l y -  
szew, sekret, cen tra lnej wszech- 
związkowe j rady  związków za w. 
Schwernik  i prezes zw iązku 
spółdzielni rolniczych.

Now y skład Rady 
Pracy i O brony
PAT. Rada kom isarzy  ludo­

wych ZSRR. zatwierdziła nowy 
skład Rady P racy  i Obrony. 
Skład rady jest następujący: 
przewodniczący Mołotow. za­
stępca przewodniczącego - Ru- 
dzutak , Kujbyszew i Andrejew. 
Pozostali członkowie rady: S ta­
lin, Ord/.onikidzę, YYoroszyłow, 
kom isarz rolnictwa Jakow lew , 
kom isarz finansów Grinko, ko 
m isarz aprowizacji  Mikojan i 
prezes dyrekcji Ranku P ań s tw o ­
wego ZSRR Kalmanowicz.

Andrejew
wiceprzewodniczącym
Rady Komisarzy 

Ludowych
PAT. Ogłoszono tu dziś po­

stanowienie centralnego k o m i­
tetu wykonawczego ZSRR. 
w spraw ie nom inacji Andrzeja 
Andrejewa na stanowisko kom i­
sarza ludowego do spraw  inspe­
kcji robotniczo-chłopskiej w 
ZSRR. a zarazem  n a  s tanow isko  
wiceprzewodniczącego rady k o ­
m isarzy ludowych.



KORESPONDENCJE
Na „P*wiaku“ usi­
łują narzucić nowy 
regul?m n więzień.

Z a g r u b e m i  m u ra n ii  w ię z ie n n e m i 

„ P a w i a k a "  (W a rs z a w a )  to c z y  s ię  
o b e c n ie  c ię ż k a  w a lk a . N a c z e ln ik  
w ię z ie n ia , J a n k o w s k i ,  z a w e z w a ł d o  
s w o je j  k a n c e la r j i  „ s t a r o s t ę "  w ię ź ­
n ió w  p o l i ty c z n y c h  i z a k o m u n ik o w a ł  

m u , że  n a  „ P a w ia k u "  zostaje w pro­
w adzony now y regulam in w ięzien ­
ny, że  w ię ź n io m  z o s ta je  odebrana  
kom una żyw n ościow a i in n e  d o ­
tychczasow e p rzyw ileje. N a  o ś w ia d ­
c z e n ie  n a c z e ln ik a ,  s ta r o s ta  z m ie j ­
s c a  z a r e a g o w a ł p ro te s te m .

K ie d y  w y p r o w a d z o n o  s ta r o s tę  
z k a n c e la r j i  n a c z e ln ik a ,  w y n ik ła  
m ię d z y  w ię ź n ie m  a p r o w a d z ą c y m  
g o  k lu c z n ik ie m  u ta r c z k a  s ło w n a  
i s z a r p a n in a . K ie d y  k lu c z n ik  w p r o ­
w a d z i ł  s ta r o s tę  n a  o d d z ia ł ,  ten  

k r z y k n ą ł  n a  c a ły  k o r y ta r z :  „ t o w a ­
r z y s z e , o d b ie r a ją  n a m  k o m u n ę ! " .

N a te n  o k r z y k  w ię ź n io w ie  z a ­
r e a g o w a li  r a b a n e m  w  c e la c h .

•Tak ju ż  d o n ie ś l iś m y , z b ite g o  s t a ­
r o s tę  w r z u c i l i  d o z o r c y  d o  k a r c u .

W ię ź n io m  p o li ty c z n y m  odebrano  
kom unę żyw nościow ą, b y  n ie  m o g li  

d z ie l i ć  s ię  p r o d u k ta m i ,  b y  n a jb ie d ­
n ie js i  c ie r p ie l i  g łó d :  odebrano b i­
b lio tek ę, a  w ię c  z a b r a n o  je d y n y  
ś r o d e k  w y p e łn ie n ia  c z a s u  w ię z ie n ­

n e g o  —  k s ią ż k ę :  rozsegregow ano
w ię ź n ió w  na kategorje. O d d z ie lo n o  
in te lig e n tó w  o d  r o b o tn ik ó w , a b y  

je d n i n ie  m o g li  u c z y ć  d r u g ic h . N ie ­
k tó r y c h , b a r d z ie j  o p o r n y c h , w y ­
w ie ź li  d o  W ronek i in n y c h  w ię z ie ń . 
W  c e la c h  o d b y w a ją  s ię  n ie m a l  c o ­

d z ie n n e  r e w iz je ,  p r z y c z e m  z m u s z a -  
s ię  w ię ź n ió w , z a r ó w n o  m ę ż c z y z n , 

j a k  / k o b i e t y ,  d o  r o z b ie r a n ia  s ię  d o  
n a g a .

Jest dużo w ięźn iów  pobitych, po­
k a leczonych , n iek tórzy  m ają w y ła ­
m ane nogi; w ielu  sied zi w  karcach.
U d a ło  n a m  s ię  u s ta l ić  t y lk o  n ie k t ó ­
r e  n a z w is k a  p o b i ty c h :  m ło d e g o  r o ­
b o tn ik a  s z e w e k ie g o  — ■ R y s z a r d a  
K a l in o w s k ie g o , r o b o t n ik a  p i e k a r ­
s k ie g o  —  O s k a ra  G u te rm a n a , p o ­
p u la r n e g o  d z ia ła c z a  z w ią z k o w e g o .

M ie s z k a ń c y , s ą s ie d n ic h  u l ic  „ P a ­
w ia k a "  o p o w ia d a ją ,  że  n ie je d n o ­
k r o tn ie  s ły s z e l i  k r z y k i  z c e l. s ły ­

s z e l i  r ó w n ie ż  w o ła n ia  z za  k r a t :  
„ b i j ą  n a s . ż ą d a m y  p r o k u r a t o r a " .  

N a  „ P a w ia k u " ,  ja k  d o tą d  n ie  o g ło ­
s z o n o  g ło d ó w k i . W ię ź n io w ie  odm a­
w iają przyjm ow ania paczek  z w o l­
n o śc i ( p o z o s ta ją  w ię c  ty lk o  n a  g ło ­

d o w y m  w ik c ie  w ię z ie n n y m ) , o d m a ­
w ia ją  p r z y jm o w a n ia  s p a c e ró w .

J e ś l i  w ła d z e  w ię z ie n n e  n ie  c o fn ą  
s w y c h  z a r z ą d z e ń , w a lk a  n ie w ą tp l i ­
w ie  s ię  z a o s t r z y .

W ś r ó d  r o b o tn ik ó w  W a r s z a w y  
w ia d o m o ś ć  o b ic iu  w ię ź n ió w  na 
. .P a w ia k u "  w y w o ła ła  o g ro m n e  o b u ­
r z e n ie .

Nowv regularni* na 
„N o rb l'n ie ‘a w W ar­

szawie
K a p ita l iś c i  c h c ą  u t r w a lić  s w o je  

a ta k i  p r z y  p o m o c y  s ta ły c h  o b o w ią ­

z u ją c y c h  c a ły  p r o le t a r ja t  fo r m . 
W  ty m  c e lu  o p r a c o w u ją  now e re­
gu lam iny dla robotn ików . O to  p r ó b ­
k a  ta k ie g o  r e g u la m in u , k tó ry  z o s ta ł  

n ie d a w n o  w y w ie s z o n y  n a  N o r b l in ie .

P r z y ta c z a m y  ly lk o  k i lk a  p u n ­
k tó w :

1). P ie r w s z a  z m ia n a , k t ó r a  p r a c o ­
w a ła  d a w n ie j  o d  (i-e j r a n o  d o  2 -e j 
p o p o ł . ,  w lic z a ją c  w  ten  c z a s  p r z e r ­
w ę  n a  p o s iłek .-  b ę d z ie  o b e c n ie  m ia ­

ła  o pół godziny d łuższy dzień pra­
cy , a m ia n o w ic ie :  o d  5 1/ , r a n o  d o

2 -e j p o p ł .  W  ten  s p o s ó b  k a p i t a l i ś c i  
o d b i j ą  s o b ie  c z a s . z u ż y ty  p r z e z  r o ­
b o tn ik ó w  n a  p o s i łe k .

2 ). W y p ła ta , k tó r a  d a w n ie j  o d b y ­
w a ła  s ię  podczas p r a c y , o b e c n ie  b ę ­
d z ie  d o k o n y w a n a  po z a k o ń c z o n e j  
p ra c y .

3 ). R o b o tn ik ,  k tó r e m u  m a js te r  
z w r ó c i  t r z y  r a z y  u w a g ę , że  p a l i  p a ­

p ie r o s a  p o d c z a s  p r a c y , b ę d z ie  za  
p ie r w s z y m  ra z e m  u k a r a n y  g r z y w n ą

w  w y s o k o ś c i  1/s z a r o b k u  d z ie n n e g o , 

z a  d r u g im  r a z e m  g r z y w n ą  w  w y s o ­

k o ś c i  1ji z a r o b k u ,  a  za  t r z e c im  r a ­
ze m  w y d a lo n y  za  b r a in ę .

4 ). R o b o tn ik a ,  k tó r y  s ię  o p ó ź n i ł  

d o  p r a c y  o  5  m in u t , ju ż  n ie  w p u ­
s z c z a  s ię  d o  f a b r y k i .  D o p ie r o  p o  
p r z e r w ie  w p u s z c z a ją  go , p r z y c z e m  

p o t r ą e a ją  m u  1/2 d z ie n n y  z a r o b e k . 

(D a w n ie j w o ln o  b y ło  r o b o tn ik o w i  
o p ó ź n ia ć  s ię  b e z  k a r y  o 10 m in u t ) .

5 ). Z a o p u s z c z e n ie  je d n e g o  d n ia  
p r a c y , p o t r ą c a  s ię  r o b o tn ik o w i  */4 
c z ę ś ć  z a r o b k u .  Z a  o p u s z c z e n ie  6 -c iu  
d n i n a  m ie s ią c  —  r o b o tn ik  z o s ta je  
w y d a lo n y  z f a b r y k i .

6 ) . M a s z y n y  n a le ż y  o c z y ś c ić  n a  
5 m in u t  p r z e d  g w iz d k ie m . R o z p o ­

r z ą d z e n ie  to  o z n a c z a  w  p r a k ty c e  
p r z e d łu ż e n ie  d n ia  p r a c y  o  10— 15 
m in u t , g d y ż  w  c ią g u  5 m in u t  r o b o t ­

n ik  n ic  o c z y ś c i  z a b ło c o n e j  m a s z y n y .

7 ). R o b o tn ik o w i n ie  w o ln o  c h o r o ­
w a ć  d łu ż e j ,  n iż  4 ty g o d n ie . C h o ry  
p o n a d  te n  c z a s  z o s ta je  w y d a lo n y  

p r z e z  d y r e k c ję  b e z  w y m ó w ie n ia  
i o d s z k o d o w a n ia .

T e n  n o w y  r e g u la m in  j e s t  z a ­
o s t r z e n ie m  m o r d e r c z e j  r a c jo n a l i z a ­
c j i  k a p i t a l i s ty c z n e j  i z a w ie r a  r ó w ­
n ie ż  i n ie k tó r e  p u n k ty  n a tu ry  p o l i ­

ty c z n e j , u d e r z a ją c e  s p e c ja ln ie  w  le ­
w ic o w y c h  r o b o tn ik ó w  i u m o ż liw ia ­

ją c e  f a b r y k a n to w i  n a ty c h m ia s to w e  
„ u n ie s z k o d l iw ie n ie "  ic h .

N a  z n a k  p r o te s tu  p r z e c iw  w y w ie ­
s z o n e m u  r e g u la m in o w i , o d b y ła  s ię  

m a s ó w k a , n a  k tó r e j  b y ło  4 0 0  r o b o t ­
n ik ó w . D e le g a t - p e p e s ia k  S r o c z y ń ­
s k i , n a z y w a n y  p r z e z  r o b o tn ik ó w  

w ic e d y r e k to r k ie m , s t a r a ł  s ię  ta k  
p r z e d s ta w ić  t r e ś ć  r e g u la m in u , b y  
r o b o tn ik  n ie  m ó g ł s ię  p o ła p a ć  o co  
c h o d z i , T e  je g o  p la n y  d y r e k to r s k ie  
pokrzyżow ał lew icow y robotnik, 
k tó r y  p r z e m a w ia ł  p o  n im . Z e b r a n i 

olbrzym ią w iększością  głosów  (320 
głosów ) o d r z u c i l i  r e g u la m in , s tw ie r ­
d z a ją c ,  że  g o to w i są  p o p r z e ć  sw e  

s ta n o w is k o  strajkiem . W te d y  S r o ­
c z y ń s k i  u r z ą d z i ł  d r u g ą  m a s ó w k ę , 

z d r u g ą  z m ia n ą  r o b o tn ik ó w  (o b e c ­
n y c h  b y ło  o k o ło  2 0 0  r o b o tn ik ó w ) , 
n a  te j m a s ó w c e  n ik t  z  le w ic o w y c h  
r o b o tn ik ó w  n ie  p r z e m a w ia ł .  P r a c y  
p o m o g li  p e p e s o w c o m  p r z e p r o w a ­
d z ić  u c h w a łę  przyjęcia  r e g u la m in u . 
S r o c z y ń s k i  n a ty c h m ia s t  z a k o m u n i­
k o w a ł d y r e k c j i ,  że  r o b o tn ic y  p r z y ­
j ę l i  r e g u la m in . P e p e s o w c y  i f r a e y  

je s z c z e  r a z  z d e m a s k o w a l i  s ię . j a k o  
f a b r y k a n c k ie  p a c h o ły !

Mechanizacja rolnictwa w ZSRR

CO SŁYCHAĆ W KRAJU? ■ ■ ■
p ła ty  za s iłk u  n a  św ięta . W obec k a te ­
go ryczne j odmoW y w yp ła ty , b e z ro b o t­
ni p rzy b ra li g roźn ą  postaw ę. P o lic ja  
ro zp ęd z iła  zg ro m ad zon y ch .

P o d o b n a  d em o n stra c ja  o d b y ła  się 
w Sosn ow cu .

9 OSÓB NA 37 LAT CIĘŻKIEGO WIĘ­
ZIENIA.

S ąd  ok ręgow y  w R ad om iu  sk a za ł 
za  d z ia ła ln o ść  k o m u n isty czn ą  T. K rze- 
śn ia k a  n a  7 la t c iężk ieg o  w ięz ien ia , 
J .  K o la sa  i F r . N aw ro ta  n a  5 la t e. w .. 
Z. S taw a , J .  G roch o lsk iego , R. F a jn -  
go ld a  n a  4 la ta  c. w ., M. Rasę, P . M o­
sk a lik a  n a  3 la ta , w reszc ie  W. K rze- 
śn ia k a  n a  2 la ta  c. w. K. G a łka , A. 
S za d a , P . B a ra n  i M. G ozner zo sta li 
u n iew in n ien i. O brona  zg ło siła  a p e la ­
cję .

7 STYCZNIA — PROCES B. POSŁÓW 
Z ANTYFASZYSTOWSKIEGO BLOKU 

ROBOTNICZO-CHŁOPSKIEGO.
W dn iu  7 sty czn ia  na w ok an d z ie  

sąd u  ok ręgow ego  w  W iln ie  zn a jd z ie  
się  sp ra w a  b y ły ch  po słów  b ia ło ru sk ie ­
go w ło śc iań sk ieg o  k lu b u  p ose lsk iego , 
W oły ń ca , G aw ry lu ka , D w orczan in a , 
K ry ń czu k a  i 7-m iu  t. W szyscy  o s k a r ­
żeni z n a jd u ją  się  w  w ięz ien iu .

NIE MIAŁ ZŁUDZEŃ 
ZWIAŁ.

— W ię c ...

W  są d z ie  ok ręg , w  Sosn ow cu  z a ­
szed ł n iezw yk ły  w y p a d ek  u cieczk i 
pod sąd n eg o  w czasie  ro zp raw y  sądo- 
w ej.

O d byw ała  się  ro zp ra w a  p rzec iw  B o ­
lesław ow i S tan k ow i. J a k  „d o m y ś ln y " 
PA T  don osi m ia ł on  być (na tu ra ln ie ) 
cz ło n k iem  K C K P P . S ą d  sk a za ł S tan k a  
na 6 lat c. w. W  m om en cie  o d czy ty ­
w ania w yroku  S tan ek  n iep ostrzeżen ie  
w yszed ł z sa li sąd ow e j i zn ik ł.

KOGO ZWALNIAJĄ Z WIĘZIENIA.
W yp u szczon y  zo s ta ł n a  w o ln ość  we 

L w o w ie  b . pose ł u n d ow sk i dr. O syp 
K ohut.

29 bm . m a ją  zo stać  zw o ln ien i z w ię­
zieniu  w G ró jcu  p osł. S tan is ław  D u­
bo is (P P S ) o raz  b . p o se ł B agińsk i 
(W yzw olen ie).

A 6.000 więźniów antyfaszystow­
skich gnije po więzieniach.

GŁODNI DEMONSTRUJĄ.
20 g ru d n ia  p rzed  b iu rem  fu n d u szu  

b ezro b o c ia  w  B ęd zin ie  z e b ra ło  sęi kil­
kuset bezrobotnych, d o m a g a ją c  się  w y­

Z GŁODU I NĘDZY.
i

23-le ln ia  G enow efa T arn ow sk a  (W ar­
szaw a) o tru ła  się  e sen c ją  octow ą. P o  
p rzep łu k a n iu  żo łą d k a  w  a m b u la to rju m  
p ogo tow ia , d e sp era tk ę  p rzew iez io n o  

i  do dom u .

16-letn ia Ja n in a  M ły n arczyk ów n a , 
p racow n ica  igły  (W arszaw a, W o ło ­
m iń sk a  4) o tru ła  się rów n ież  esen c ją  
oc tow ą w b ra m ie  d om u  przy  ul. N ad­
w iś la ń sk ie j 22. P o zo sta w io n o  ją  p od  
o p iek ą  p o lic ja n ta . Je ść  je j  n ie  dano , 
a ie ... op iek ę  p o lic jan ta .

I W  P o zn a n iu  p o p e łn iła  sa m ob ó jstw o , 
sk a czą c  do  W arty  z m ostu  C liw aii- 
szew sk iego , 25-letn ia s łu żą ca  W anda 
A braham .I

W  K rak ow ie  nu ul. R e jtan a  za s ła b ł 
M ich a ł B u lk a , la l 35, b la ch a rz , za m ie ­
szk a ły  p rzy  ul. K ru p n icze j 1. I(>.

PROWOKACJA DZIAŁA.
PAT. A resztow any p rzed  k ilk u  dnia- 

; m i p rzed  fa b ry k ą  w O strow cu  pow.
ko n eck ieg o  C ebu la  W acław  za  ko lpo r- 

; taż k o m u n isty czn y ch  od ezw  w y d a ł 
w szy stk ich  cz ło n k ó w  ko m ite tu  d z ie l­
n icow ego  k o m u n isty czn e j p a r t j i  p o l­
sk ie j i Z w iązk u  M ło d zieży  K om u n i­
styczn ej, k tó ry c h  on eg d a j w liczb ie  

I 17-tu a reszto w an o . P rzep ro w a d zo n a  
; rew iz ja  d a ła  w w yn iku  o lb rzy m i m a- 

te r ja ł d ow odow y w p ostac i Odezw, ii-' 
lo lek , sza p iro g ra fó w  itp ., p rzyczem  

j w szyscy  areszto w an i p rzy zn a li się do 
n a leżen ia  d o  K. P . P . i Z. M. K. A resz­
tow anych  o sa d zo n o  w w ięz ien iu  w 
S an d om ierzu .

TRAGICZNY WYPADEK KOLEJARZA
Na sta c ji L id a  p rzy  za b ie ra n iu  p ró ż ­

nych  w agonów  w boczn icy  w p ad ł p od  
k o ła  w agonu  sta rszy  p rze tok ow y , 41- 
letn i Ja n  G rabow sk i, K o ła  w ozu  o b , 
c ię ły  n ieszczęśliw em u  rtogi, a po p rz e ­
w iez ien iu  do  am in ila to rju n i s ta c y jn e ­
go zm arł.

Walki robotni* ćw  
spSrHuiouych 
w Warszawie

P a ń s tw o w a  f a b r y k a  r o z le w n i  spi-s 

r y tu s i i  n a  P r a d z e , z a t r u d n ia ją c a  d o  
7 0 0  r o b o tn ik ó w  i r o b o tn ic ,  s ta ła  s ię  
te r e n e m  b a r d z o  b u r z l iw y c h  w y p a d ­
k ó w . J a k  ju ż  d o n o s i l i ś m y , d y r e k c ja  
r o z le w n i  o ś w ia d c z y ła ,  że  t r z y n a s ta  
p e n s ja  za  I I I - c ią  d e k a d ę  z o s ta je  
z r e d u k o w a n a  z  10 d n i  d o  5-.eiu , 
a w  r o k u  p r z y s z ły m  w o g ó le  p e w ­
n o  r o b o tn ic y  n ie  d o s ta n ą  „ 1 3 - k i “ .

T e n  n o w y  a ta k  b a r d z o  o b u r z y ł  
r o b o tn ik ó w , k tó r z y  ż y w io ło w o  p o ­

r z u c i l i  p r a c ę  i w y le g l i  z  o d d z ia łó w  
p o d  k a n to r .  D e le g a c ja  w r ó c i ła  o d  
d y r e k c j i  z n ie z e m . R o b o tn ic y  w  o d ­
p o w ie d z i  p o s ta n o w il i  nie opuszczać  
fabryk i, a ż  d o  z a ła tw ie n ia  s p r a w y .

W ś r ó d  n ie u s ta n n y c h  k r z y k ó w  

i w y m y ś la ń  p o d  a d r e s e m  d y r e k c j i ,  
r o b o tn ic y  p r z e s ie d z ie l i  w  f a b r y c e  d o
1 -e j w  n o c y . D y r e k c ja ,  w id z ą c  u p ó r  
r o b o tn ik ó w , zaw ezw ała o 1-ej w  no­
cy  policję. P r z y b y ł  o d d z ia ł  p o li­
c ja n tó w  z p o d k o m is a r z e m  na c z e ­

le . P o l i c j a  zaaresztow ała delegację  
( d y r e k to r  u ż y ł  p r z y  te m  p o d s t ę p u :  
z a w e z w a ł d e le g a tó w  d o  k a n t o r u ,  n i­
b y  n a  p e r t r a k t a c je  i tu  d o p ie r o  o d ­
d a ł  ic li  w  r ę c e  p o l i c j i ) .  P o c z e m  
p r z e m o c ą  w y r z u c i ła  r o b o tn ik ó w  
i r o b o tn ic e  za  b r a m ę  f a b r y k i .  V -ty  

i VI-ty  o d d z ia ł  R o z le w n i  zabaryka­
dow ał jednak  drzw i i nie w p u ścił 
do sieb ie ani m ajstrów , ani p o lieji. 
P o l i c ja  szturm em  z d o b y ła  d r z w i .  

K ie d y  p o l ic ja n c i  w ta r g n ę li  na od ­
d z ia ły , r o b o tn ic e  r z u c i ły  s ię  na nich  
z b u te lk a m i .  W y w ią z a ła  s ię  b ó jk a  
i s z a r p a n in a . R o b o tn ic e  p o d n io s ły  
s t r a s z n y  k r z y k ,  n a  k tó r y  o d p o w ie ­
d z ie l i  r o b o tn ic y  za  b r a m ą  w r z a w ą . 

D o n ic h  p r z y łą c z y l i  s ię  tram w aja­
rze, k tó r z y  w r a c a l i  z. n o c n e j  z m ia n y  
(b y ła  j u ż  2 -g a  g o d z in a  w  n o c y ) . 
M ie s z k a ń c y  d o m ó w  p o b l i s k ic h  p o ­

o tw ie r a l i  o k n a , w y b ie g l i  n a  u l ic ę  
i w y m y ś la l i  p o l ic j i  o d  z b ir ó w . P o l i ­

c ja  w y r z u c i ła  r o b o tn ic e  z  o d d z ia łó w  
i r o z p ę d z i ła  nocne dem onstrację  
robotnicze n a  u l ic y .

T e g o  s a m e g o  d n ia  d o s z ło  r ó w n ie ż  
d o  je d n o d n io w e g o  strajku w łosk ie­
go n a  P a ń s tw o w e j  f a b r y c e  ty to n iu  
n a  D z ie ln e j  ( p r a c u je  8 0 0  r o b o t n i ­

k ó w ), r ó w n ie ż  o te  s a m e  ż ą d a n ia ,  
c o  i n a  R o z le w n i . I tu  dyrekcja  ste- 
roryzow ała robotn ików .

D y r e k c ja  M o n o p o lu  S p ir y tu s o w e ­
go  i T y to n io w e g o  d o p ię ła  sw e g o : 
z ła m a ła  o p ó r  r o b o tn ik ó w  i z a p ła c i ­
ła  im  za  5 d n i , a  n ie  z a  10. R o b o t ­
n icy  m a ją  n a u k ę  p r a k t y c z n ą :  w i­

d z ą , c o  n ie s ie  im  o b ó z  f a s z y z m u  i co  
w a r te  b y ły  w s z y s tk ie  je g o  o b ie tn ic e  
p r z e d w y b o r c z e .

Faszystowska kasa 
chorych w O zorko- 

wie
R a d a  K a s y  C h o ry c h  s k ła d u  s ię  

z 3 0  u b e z p ie c z o n y c h  i 15 p r a c o d a w ­

có w . „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z o  - C h ło p ­
s k a "  m ia ła  13 r a d n y c h . M a c h e r z y  
z N . P . R . N ie n id o w s c y  i K r o p y  ta k  
d łu g o  k r ę c i l i ,  ż e  p o l i c j a  w  p r z e d e ­

d n iu  p o s ie d z e n ia  R a d y  a r e s z to w a ła  
c a łą  f r a k c j ę  „ J e d n o ś c i  R o b .“ . P o  
k i lk a k r o t n y c h  a r e s z to w a n ia c h  b r a ­
k ło  n a  l i ś c ie  „ J .  R .“  z a s tę p c ó w  i o- 
b e c n ie  j e s t  t y lk o  7 r a d n y c h . A Z a ­

r z ą d  n ie  c h c e  in n y c h  d o k o o p to w a ć . 
Z a r z ą d  s k ła d a  s ię  c z ło n k ó w  N P R  

i P P S .  p r . P a n o w ie  c i ta k  s ię  r o z -  
g o s p o d a r o w a li ,  j a k  w  s w o je j  w ła ­
s n e j  K a s ie .

Do w y b o r ó w  z a r z ą d u  tw orzą  
w spóln ie  b lok i, aby n ie  dopuścić  
„J. R.“. J e d n i  d r u g ic h  w y s y ła ją  n a  

k u r s a  n a  k o s z t  K a s y  C h . D o uzdro­
w isk  —  sw o ic h  k r e w n y c h  i k o le ż ­
k ó w . A r o b o tn ic y  z a  o g o n k a m i c z e ­
k a ją  n a  n u m e r k i  d o  le k a r z y .

R a n o , g o d z in a  6 , j u ż  je s t  o g o n e k  

p o  n u m e r k i . K to  c h c e  p r z y j ś ć  popoł. 
d o  le k a r z a ,  to  m u s i  o d  g o d ż . & r a ­

n o  c z e k a ć  n a  n u m e r e k . N a jc z ę ś c ie j  
• ro b .1 w y śy łia ą ą  d z ie c i ,  k t ó r e  cały  
d z ie ń  g ło d n e  p r z e s ia d u ją  w  K asie 
C h o r y c h . L e k a r z ,  j a k  to  le k a r z ,  zba­
d a  c h o re g o , a le  le k a r s tw o  m usi 
p r z e p is a ć  n ie  ta k ie , j a k i e  jest po­
t r z e b n e , a  jak ie  s ię  w  dartej chw ili' 
z n a jd u ję  , w  K a s ie . C i sa m i' le k a r z e ,  
le c z ą  c a łe  m a s y  r o b o tn ik ó w  pryw at-

i • ■' f . ■ . U . ‘ . I j s f .(•){ A . Y.I.! i

n ie , b o  w  K a s ie  C h o r y c h  je s z c z e  n i­

k o g o  n ie  w y le c z o n o .

P r z y c h o d z i  r o b o tn ic a  n a  z a s t r z y ­

k i ,  o k a z u je  s ię , że  n ie m a  ta k ie g o  z a ­
s t r z y k u . W te d y  d a ją ,  j a k i  j e s t  p o d  
r ę k ą .  M y ś lą  s o b ie :  „ u c ie s z y  s ię , że 

d o s t a ła  z a s t r z y k  i p ó jd z i e " .  N ie m a  
w o ln e g o  w y b o r u  le k a r z y . W y z n a c z a  
d y r e k t o r .

J e ś l i  r o b o tn ic a  c h o r u je  k i lk a  ty ­
g o d n i ,  to  s ię  j e j  ju ż  d o  p ra c y  n ie  
p r z y jm u je .

S ło w e m  K a s a  C h o r y c h  je s t  k u ź n ią  
d la  r o b o tn ik ó w . A le  z a to  p a n o m  u- 
r z ę d n ik o m  b r z u c h y  ro s n ą , j a k  b e c z ­
k i .  N ie n ia d o w s k i ,  B ła s z c z y k , F i l i ­

p ia k  (N . P . R .) c h o d z ą , j a k  k ro w y . 
R o b o tn ic y  z a ś , j a k  ć m y . C z ło n e k  z a ­
r z ą d u  p . P r y l iń s k i  (B B S .)  p o b r a ł  z.a 

je d n o  p o s ie d z e n ie  z ł . 6 4  z K a s y , 
p r z y je ż d ż a ją c  s o b ie  a u te m  z  le t n i ­

s k a .  „ U b e z p ie c z o n y " .

Jeden za wszelkich 
wszyscy za jednego

W  W iln ie  n a  c e g ie ln i  „ P u r ln "  
f a b r y k a n c k i  s y n a le k  w  s p o s ó b  n a ­
p a s t l iw y  u b l i ż a ł  r o b o c ia r z o m . J e d e n  
z  k la s o w o  ś w ia d o m y c h  r o b o tn ik ó w  

n ie  p o z w o l i ł  n a  to  i o s a d z i ł  r o z w y ­
d r z o n e g o  s y n a lk a . W ó w c z a s  fabry­
k a n t ,  k t ó r y  ju ż  d a w n o  c h c ia ł  s ię  

pozbyć c ie s z ą c e g o  s ię  z a u fa n ie m  
m a s  f a b r y c z n y c h  r o b o c ia r z a ,  w y ­
rzuci! go na b r u k .  F a k t  te n  w y w o ­
ła !  w z b u r z e n ie  ś r ó d  r o b o tn ik ó w  c e ­

g ie ln i .  R o b o tn ic y  z r o z u m e i l i ,  że  n ie  
n ależy p u ś c ić  p ła z e m  te g o  f a k tu  s a ­
m ow oli f a b r y k a n c k ie j ,  o f ia r ą  k t ó ­

rej m oże p a ś ć  d z iś  c z y  ju t r o  k a ż d y  
z  nich . P r z e c iw s ta w i l i  s ię  e n e r g ic z ­
n ie , w y s ła l i  d e le g a c ję  d b  a d m in i­

stracji i w y w a lczy li pow rót do fa­
bryk i w yd alon ego  robotnika.

i . Cegiełnik*

W  Sanoku bezro­
bocie wzmaga sie
W  p o w ie c ie  s a n p e k i in  b e z r o b o c ie  

doszło  d o  n ie b y w a ły c h  ro z m ia r ó w )  

Z a r e je s t r o w a n y c h  b e z r o b o tn y c h  je s t  
u  nas p r a w ie  dwa tysiące, n ie  l ic z ą c  
o c z y w iś c ie  o lb r z y m ie g o  b e z r o b o c ia  
na w si, t. j .  r o b o tn ik ó w  r o ln y c h , l e ­
ś n y c h  i c a łe j  m a s y  n ę d z a r z y , n ie  0- 
t r z y m u ją c y c h  z a s i łk ó w  w o g ó le .

P r z y  p o m o c y  s o c ja l- fa s z y s tó w : 
W ę g lo w s k ic h , T o p in k ó w , k tó r z y  
k a ż d ą  a k c j ę  le w ic y  ła m a l i  i p o m o g li  

f a b r y k a n t o w i  w  p r z e p r o w a d z e n iu  
r e d u k c j i ,  w y r z u c i ła  n a  b r u k  I .4 0 p  
r o b o tn ik ó w . N ę d z a  w ś r ó d  b e z r o b o t ­
n y c h  j e s t  s t r a s z n a .

P a n  s ta r o s ta  K lim ó w  w p r o w a d z a  
ta k  z w a n e  s e z o n y  le tn ie  o d  m a ja  d o  

w r z e ś n ia  i p r z e z  c a łe  la to  n ie  d a je  
b e z r o b o tn y m  z a s i łk u , tw ie r d z ą c ,  żc  
b e z r o b o tn i  w  le c ie  m o g ą  s o b ie  ł a ­

tw ie j  g d z ie ś  z a r o b ić .  B e z r o b o tn y m  
s a m o tn y m  i ż o n a ty m  b e z d z ie tn y m  

n ie  c h c e  r ó w n ie ż  d a w a ć  z a s i łk ó w  
z fu n d u s z u  p o m o c y  d o r a ź n e j ,  a k ie ­

d y  b e z r o b o tn i  z a p r o te s to w a li ,  to  p o ­
w ie d z ia ł ,  że  z a s i łk i  j e s z c z e  o b n iż y .

D o p ó k i b e z r o b o tn y  p o b ie r a  za s i-  
ł ć k  u s ta w o w y , to  je s z c z e  p ó ł  b ie d y , 

a le  p o  s ie d e m n a s tu  ty g o d n ia c h , gdy  
p r z e c h o d z i  n a  z a s i łe k  d o r a ź n y , w te ­
d y  jest s k a z a n y  n a  ła s k ę  p . S t a r o ­
s ty , t . j .  n a  ś m ie r ć  g ło d o w ą . D o ty c h ­
c z a s  b e z r o b o tn y  p o b ie r a ł  20  z ł .  m ie ­

s ię c z n ie  z a s i łk u  d o r a ź n e g o . O b e c n ie  
S ta r o s ta  c h c e  o b n iż y ć  d o  10  z ł .  •—  
O ś w ia d c z y ł  o n , ‘że  r z ą d  n ie  m a  p i e ­
n ię d z y . B e z r o b o tn y  ż o n a ty  b e z d z ie t ­

n y  p o b ie r a ł  3 0  z ł , m ie s ię c z n ic . B e z ­
r o b o tn y , m a ją c y  3  d z ie c i ,  p o b ie r a ł  
4 5  z ł . m ie s ię c z n ie .

D z is ia j  f a s z y z m  z a a ta k o w a ł n a ­
w e t  i te  g ło d o w e  z a s i łk i .  B e z r o b o tn i  
m u s z ą  s ta n o w c z o  o d e p r z e ć  a ta k  f a ­

s z y z m u , w y s u w a ją c  s w o je  ż ą d a n ia .

B e z r o b o tn y .

Ł A Ń C U C H  P R A S O W Y .

R o b o tn ic y  H u ty  S z k la n e j  w  Z a ­

w ie r c iu  z ł . 4 2 .— ; W łó k in a r z e  z  T o ­

m a s z o w a  M a z o w ie c k ie g o  z ł . 1 4 .— t; 
A n ty fa s z y s to w s c y  a k a d e m ic y  U n iw . 
AiYarśz. z ł .  1 1 5 .— ; P o ls k a  „ C z e r w o ­

n a  P o m o c "  w  C o m b e l le , P u y  d e  D o ­
rn ę  ( F r a n c ja )  F r s .  6 4 .— ; P o l i s b  
B r a n c h  o f  I .  L .  D ., T o le d o , O h io  
(U . S . A .)  D o i. a m e r . 8 7 .—



W trzecią rocznice powstania kantofisldego
demonstrowali robotnicy Chińscy

W brew  terorowi policyjnem u 
doszło w Szanghaju do licznych  
dzielnicowych dcmonstracyj dla
uczczenia trzeciej rocznicy b o ­
haterskiego powstania kantoń- 
skiego. Jest wielu a resztow a­
nych.

W Kantonie ogłoszono na ten

dzień stan oblężenia.
' W Hong-Kongu doszło do 

wielkiej, masowej demonstracji 
robotników. Angielska policja 
(rządu „robotniczego4") brata u- 
dzial przy rozpędzaniu tłumów  
i aresztowała 15 osób. Wielu a- 
resztowanych jest także w Peki­

nie i Tien-Tsin w związku z kol­
portażem odezw komunistycz­
nych, wzywających do pójścia 
w ślady dzielnych kantończy- 
ków i do niedopuszczenia do no­
wej wojny z Sowietami.

Dwa światy

- U l

Mac Daaald pasjła tzleri łodiie podwodne do walki z rewolucją chińską
Angielski rząd „robotniczy" 

Mafcdonalda wysyła do Chin 
cztery największe łodżic pod­

wodne Angiji. Są to: Perseus, lióW ąflotyllę, dla walki z rosną- 
Pandoire, Poseidon i Proleus. Te | ćym ruchem  rewolucyjnym 
Ćźtery 1 , , P ‘ u tw orzą specjalną I Chin.

Powstanie Iud5w kolenjaiiiych przeciwko imperializmowi rozszerza się

Drukow aliśm y już w jednym  
z num erów  szereg cytat z kore- 
spondencyj z ZSRR p. B. Zyn- 
gera. Przypom inam y, że kore­
spondencje te, d rukow ane w 
prasie burżuazji  żydowskiej, p i­
sane są przez wroga klasowego 
państw a robotniczego.

POWSTANIE W BIRMIE.

Londyn. Powstanie w Birmie 
Ąy Ind jach  angielskich) p rze­
ciwko im per jalizmowi angiel­
skiemu przybiera 1 wielkie roz­

m iary: Z R angunu podają, iż na 
ulicach toczą się zacięte walki 
pomiędzy tubylcam i a w ojsko­
wą ekspedycją angielską rządu 
„robotniczego44 Mae Donalda. 

uAYuwalkach ulicznych zginęło

80-ciu powstańców. Powstańcy 
uzbrojeni są w karab iny  i a m u ­
nicję: Na miejsce powstania wy­
słano wojska angielskie, uzbro­
jone w karab iny  maszynowe 
i armaty.

Bombardowanie MarolończyKów przez wojska francuskie
' ś ' I ^ d z ^ c * ’łi^śtaiiyćfc‘m&ę Bitwy, która R 

mlirokhjiskicti, ( wojska , fjrancu- j Tubylcy oofuęłi 
skie przy pomocy

fjrii
kulóriiiotow

i Eśarnolótów ostrzeliwały cofa­
jących s i ę ' Mąrcjkańćżyków. 2Ś
^Łndniń ! pfzysżłó do zaciętej

Ol

rw ała  do nocy: 
się pod osłoną 

b o d y ,  'zostaw iając kilku ■ za b i­
t y c h . -  Ol ('• 'i ' '

•W "piątek lotnicy ponownie 
bombardowali uciekających.

Francuzi, jak  podają  źródła 
francuskie, mieli czterech zabi­
tych i dwóch rannych, na to ­
miast Marokańczycy 15. zabi­
tych i większą liczbę rannych.

„P ró c z  s ta ry ch  m uzeów  —  p isze  p. 
Z yngier —  p ow sta ły  dziesiątki no­
wych, za b ra n o  o b ra zy  u m ecen asów  
sztu k i i p rzen ie s io n o  je  d o , s p e c ja l­
nych  gm achów . Is tn ie ją  ju ż  nowe mu­
zea , wykwit rewolucji rosyjskiej: m u ­
zeum  o ch ro n y  p racy , m uzeum  K ropo t- 
k in a . m u zeu m  w yzw olen ia  k o b ie ty  
(daw ny N ow odziedoc.zy j M onasty r), 
m uzeum  R ew olu c ji, m uzeum  arm ji 
czerw on ej i t. p.

P rócz kilkudziesięciu teatrów', do 
k tó ry ch  d o sta ć  się  m ożna totw iej 
d z ięk i op iece  W oksa  (z powodu prze­
pełnienia) is tn ie je  przecież, c a łą  se r  ja  
tea trów  w klubach robotniczych mo­
skiewskich. Z resz tą  sam o  zw ied zan ie  
klubów nowopowstałych — nowocze­
snych gmachów specjalnie do użytku 
mas robotniczych, zabrać musi s|W>ro 
czasu.44

Demonstracje robotnicze
w dzień Bożego Narodzenia

iitf. W 1‘ANSTWIĘ. 
PROLET ARJ AGKIEM 1

Ś w ię ta  B o ż e g o  N a T ó d z ć rt ia  w  S o ­
w ie ta c h  'o d b y ły  s ię  p o d  h a s ła m i  
w a lk i  z  r c l ig ją ,  p o d  h a s ła m i  r e w o ­
lu c j i  k u l t u r a ln e j ,  p o d  h a s ła m i ’z w y ­
c ię s tw a  p ię c io la t k i  n a d  z a c o fa n ie m  
g o s p o d a r c z e m  i k u l t u r a ln e m .

Z a p o w ię d z ią p ę  ,,, p rz ,ę z  . $ę>\y;ieękie 
o r g a n iz a c je  .a t e i s t y c z n e  p o c h o d y  
i d e m o n s t r a c je  r o z p o c z ę ły  s ię  w  n pr 
cy  z . 2 4  n a , 25  g r u d n ia  i  m ia ły  p rz ę ?  
b ie g  . im p o n u ją c y ,  O lb r z y m i  p o c h ó d  
b e z b o ż n ik ó w  vyrąz , z ż y w io łó w ^  
g r o m a d z ą c y m i s ię  r o b o t n ik a m i ,z  fą -

sw e  p r z e m ó w ie n ie
' V iu ni-io

cześci, ... i

b r y k  m o s k ie w s k ic h  r u s z y ł  g łó w n e ;
mi a r te r  ja m i k o m u n ik a c y jn e m i  M o ­
s k w y . N a  Czuli' ty s ią c z n y c h  t łu m ó w  
j e c h a ły  e ż e r w ó n c  a u ta  C ię ża ro w e j 
liii k t ó r y c h  z n a jd o w a ły  s ię  k t ik ły -  
k i f r y k a tu r y , p r z e d s t a w ia ją c e  k ie r ,  
p a p ie ż a ) ' P o ir ic a r e g ó  i in n y c h  w r o ­
gó w  Z. S . 'R . R . • ’ .

P o c h o d y  z d z ie ln ic ' r o b o tn ic z y c h  
s k ie r o w a ły  się  w  k ie r u n k u  P la c u  
< iż e rw o iio g o . U c z e s tn ic z y ły  w  n ic h  
m a so w o  d e le g a c je  A r m j i  C z e rw o n e j  
/. n ą je ż o n e m i b a g n e ta m i i r a z  w r a z  
r o z le g a ły  s ię  g r o m k ie  o k r z y k i*  t ł u ­
m ó w :

...Ś m ie rć  b u r ż u jo m  E u r o p y  o d  n a ­

s z y c h  b a g n e tó w !44
„ Ś m ie r ć  r e l i g j i ! "
N a  P la c u  C z e rw o n y m  p o w ita ł  

d e m o n s t r a n tó w  c h ó r  p io n ie r ó w , l i ­
c z ą c y  k i lk a s e t  d z ie c i .  Z  m a u z o le u m  
k o n in a  p r z e m a w ia ł  J a r o s ła w s k i ,  
p r z e w o d n ic z ą c y  Z w ią z k u  B e z b o ż n i-  
kó,\V Z. S . R . R... k tó r y  z a k o ń c z y ł

o k f z y k tć n i  ó d  

c z e ś ć  t r a d y c y j  w ; In i.ś  J i iw y s  h  p a ń ­
s t w a '  p r o le t a r ja c k ie g p  i h a  

r z ą d u  s o w ie e k ie g c .
T o c h ó d ,  o k r ą ż a ją c  m ń u /ó lc u m

W ó ć lza  r e w o lu c j i  r o s y j s k ie j  — 1 L e ­
n in a )  i id a ł  s ię  n a d  r z e k ę , g d z ie  n a  
lo d z ie  b y ł  u ło ż o n y  o g r o m n y  s to s  r e ­
k w iz y tó w  k o ś c ie ln y c h  i - in n y ch  
ś z p e r g a łó w  d u c h o w ie ń s tw a . P r z y
d ź w ię k a c h  M ię d z y n a r o d ó w k i  z o ­
s t a ł  te n  s to s  —  s y m b o l  w s tć c ż h ir -  
łw a  i - C ie m n o ty  r e l ig i jn e  j p o d p a lo ­
ny,'!Jkti w ie lk ie j  u c ie s z e  zg ro m a d z a - , 
n e j 1 p u b l ic z n o ś c i .  W o k ó ł  p ło n ą c e g o  
s to s u  -m a k u la tu ry  c e r k ie w n e j  C z e r ­
w o n i  H a r c e r z e  o d ta ń c z y li  s p e c j a l ­
n ie  s k o m p o n o w a n y  a r ty s ty c z n y  b a ­
le t  p o d  n a z w ą  „ T a n ie c  n ie w ie r z ą ­

c y c h 44.
, D e m o n s t r a c je ,  p o m im o  m ro ź n e j  

n o c y , z a k o ń c z y ły  s ię  o  5 -e j  n a d  r a ­

nem *,
W  f a b r y k a c h  d e m o n s t r a c y jn ie  

p r a c o w a l i  p r a w ic  w s z y s c y  r o b o t n i ­
c y .  U z n a w a ją  o n i ty lk o  ś w ię ta  p ro - 
le t a r ja c k ie .

A k c ja  a n ty r e l ig i jn a  n ic  zi k o ń ­
c z y ła  s ię  je s z c z e , p o n ie w a ż  w e d łu g  
s t a r e g o  k a le n d a r z a  B o że  N a r o d z e ­
n ie  w y p a d a  o  13  d n i  p ó ź n ie j  t. j.
7 s ty c z n ia .  I n a  te n  d z ie ń  p ro le ta -  
r j a t  m o b i l i z u je  sw e  s i ły  d o  w a lk i  
z  c ie m n o tą ,  n a r z ę d z ie m  w r ę k a c h  i 
k u ła k ó w  i k o n t r r e w o lu c j i .

„ ś w ię t o ś c ią "  d n ia  B o ż e g o  N a r o d z e ­
n ia . B e z r o b o tn i  m a s o w o  w y s tą p i l i  
n a  u l ic ę  d o  w a lk i  o  p r a c ę  i c h lc b .  
O  w ig i l i jn y c h  d e m o n s t r a c ja c h  w  
P o ls c e  p is a l i ś m y  n a  1 -e j s t r o n ie .

W  S z to k h o lm ie  (S z w e c ja )  p r z e ­
c ią g n ą ł  p r z e z  m ia s to  l i c z n y  p o c h ó d  
r o b o tn ic z y ,  r z u c a j ą c  h a s ła  a n ty r c -  
lig ijn c -  i r e w o lu c y jn e . D e m o n s t r a n ­
ci n ie  u lę k l i  s ię  p o l i c j i  i n ie  d a li  
s ię  p r z e p ę d z ić .  P o  l ic z n y c h  s z a r ­
ż a c h  o d e b r a n o  t r a n s p a r e n ty  i 0  o- 

só b  a r e s z to w a n o .

P. Zynger mieszkał w hotelu, 
specjalnie przeznaczonym dla 
przyjezdnych z zagranicy.

„H o te l ten  —  p isze  on  —  jest w ła ­
ściw ie w yspą n aw pó i b u rż u a zy jh ą  na 
m o rzu  rew o lu c ji ro sy jsk ie j. N a p rze ­
ciw ko , h o te lu  n a  b ra m ie  G orsow ietu  
n ap is : „Rewolucja, to wicher, który
zmiata wszystko, co niu się po drodze 
sprzeciwia.14

W  hotelu tym m ieszkają  m. 
in. różni zagraniczni „finansi­
ści, Tokujący w sprawie pożycz­
ki „to snob am erykański" .  Mają 
oni

n iczn ych  w ódek , lik ie ró w  itp . Is tn ie je  
p oza lem  m enu ob iad ow e .

Ci cu d zo z iem cy  p a trzą  na m iasto  i 
na k ra j oczym a w ysp ia rzy .

W  tym  sam ym  h o te lu  ob ok  w sp om ­
n ian ych  A nglików , N iem ców , F r a n c u ­
zów , m ie szk a ją  i inni goście, ty ch że  
n aro d ow ośc i. N ie w ita ją  się ze sobą , 
n ie  s ty k a ją  się zu p e łn ie . Z ran a  zjaw ia  
się  d o  n ich  p rzed sta w ic ie l M ossow ietu  
lu b  d e lega t zw iązku  zaw odow ego , do  
k tó reg o  p rzy je c h a li goście . W ita ją  go 
p rzez  p o d n ie s ien ie  p ięści do  góry  (p o ­
w itan ie  „R o lfro n tu " ) . S zy b k o  szy k u ją  
się  ro bo tn icy  i ro bo tn ice  n iem ieccy , 
fra n cu scy  lu b  a n g ie lscy  w szereg i i 
w o jsk ow ym  krok iem  m a sze ru ją  do 
fa b ry k . Na fa b ry c e  p o k a z  zaczyn a  się 
od  im prow izow an ego  w iecu . Sie ko­
rzystają z przywilejów cudzoziemców, 
rza d k o  jed zą  o b ia d y  w du że j re s ta u ­
ra c ji G rand H otelu  lu li M etrópO lu, 
sp o ży w a ją  o b ia d y  w stołowych fabry­
cznych lub  w p o k o ja ch  „fabryki- 
kueniii44. P ierw sze  p y tan ie  zw yk łego  
ro b o tn ik a  p rzy  b ram ie  fa b ry czn e j 
b rz m i: tow arzy sze?  Gdy n astęp u je  po ­
taku jąca; o d p o w ied ź  .

ręce ściskają się mocno, twarz u- 
śniiecha się serdecznie. T o jest ten 
przywilej dla tych drugich cudzoziem­
ców. O p ro w a d za ją  ich in acze j, toczy 
się rozm ow a na tem aty  sto sun ków  
w k ra ja ch .

S p o ty k a ją  się te ■ i

dwa światy

„m en u  u rozm a icon e , b ogaty  je ś l 
rów n ież sp is  w in . k ra jo w y ch  i zagrą-

ly lk o  przy  k sięgarn i. Pan  
w y tw orn ie  u b ra n y , prosi 
T a g e b la tt"  J)> ro b o c ia rz  
spo rtow em , /. fa jk ą  w 
„Ito te  F a h n e " ') ,  Obaj

z cygarem ,, 
„B e r lin e r  

u b ran iu  
u stach  k u p u je  

mówią po nie­
miecku, lecz stoją odwróceni do sie­
bie plecami. N a jed n eg o  -czeka sa m o ­
ch ó d , n a  d ru g iego  c z e k a ją  w  szeregu  
ustaw ien i ro bo tn icy  n iem ieccy , k tó rzy  
o d ja d ą  sp ec ja ln y m  au tob u sem  M ósso- 
wie.tu na zwiedzenie fabryk.44

')  „B e r lin e r  T a g e b la tt"  -—  o rg a n ,b u r­
żu a z ji n iem ieck ie j, „R o le  Fabnp ," —  
organ  K om . P a r t j i  N iem iec.

Głos burżuja o ZSRR.

.■w Ś W IE C IE  K A P IT A L IS T Y !  Z 

: N Y M .

R o b o tn ic y  n ie  d a l i  s ię  o m a m ię

P R Z E Z  N IE M C Y  P R Z E S Z Ł A  F A L A
B O JO W Y C H  D E M O N S T R A C Y J  

„Ś W IĄ T E C Z N Y C H 44.

W  W e im a r z e  p r z y s z ło  d o  o s t r e ­
g o  s t a r c ia  p o m ię d z y  m a n i f e s t a n ta ­
m i a  p o l i c ją ,  p r z y c z e m  c z t e r e c h  p o ­
l ic ja n tó w  z o s ta ło  c ię ż k o  r a n n y c h
i m u s ia n o  ic h  o d w ię ź ć  d o  s z p i ta la .

W  B o c h u m  i w  H a m b u r g u  o d b y ­
ty s ię  b u r z l iw e  w y s tą p ie n ia . S z y b y  
w  w ie lu  a p a r ta m e n ta c h  d y g n ita r z y  
p a ń s tw o w y c h  w y le c ia ły  w  p o w ie ­
t r z e . K i lk u  p o l ic ja n tó w  o d n io s ło  p o ­
w a ż n ie js z e  r a n y .

W  M e n g e d e  d e m o n s t r a n c i  s ta r l i  
s ię  z  b a n d ą  fa s z y s tó w - S ta h lh e l in o w -  
c ó w , k tó r y c h  lo k a l  z d e m o lo w a li .  
P o l ic ja  z d o ła ła  u p r o w a d z ić  k i l k u  
a r e s z to w a n y c h .

P o d o b n ie  i w  B e r l in ie  d o s z ło  d o  
w a lk  p o m ię d z y  r o b o tn ic z y m  a  f a ­
s z y s to w s k im  k lu b e m  s p o r to w y m . 
W y s tą p ie n ia  m ia ły  te ż  m ie js c e  
w k o ś c io ła c h  m . in . w b e r l iń s k ie j  
k a te d r z e .

Z nany a rch itek t z F ra n k fu r tu  n ad  
M enem , E rn s t  M ay, k tó ry  p rzed  k ilk u  
ty g od n iam i o b ją ł k ie row n ic tw o  n ad  
b u d o w ą  d om ów  ro bo tn iczy ch  i ca ły ch  
m ia s t w  Z w iązk u  S ow ieck im , og łasza  
w e „F ra n k fu r te r  Z citu n g " (gazeta  bur- 
żu a zy jn a ) p ie rw sze  w ra żen ia  z pobytu  
w ZSR R . O to n iek tó re  u stęp y :

„ ... P rzy sz ło  n ag łe  w ezw an ie  do  n a ­
tych m iasto w ej p ód róży  do Magnitogor- 
sk a , m ie jsco w ośc i w step ach  k irg i­
sk ich .

P o d ró ż  n ic b y ła  w cale  u c iążliw a . 
M y śle liśm y  c ią g le  z u śm iechem  o 
fra n k fu rc k ic h  p ro ro k a ch , k tó rzy  nam  
b ą d ź  p rzep o w ia d a li, b ą d ź  życzy li 
śmierci głodowej w stepach .

G dybyż zo ba czy li on i te  sk rzy n ie  
k a w io ru , c zek o la d y , p a p ie ro só w , k ie ł­
b a sy  i in n y ch  rzeczy , w k tó re  z a o p a ­
trzo n o  nas n a  pod róż , o raz  (ponieważ, 
ju ż  s ły szę  ja k  n iek tó rzy  szy d zą  i wąt- 

1 p ią) te ch ło p k i, k tó re  p ra w ie  na 
( w szy stk ich  s ta c ja c h  p ro p o n o w a ły  nam  

k u p n o  ja j , m leka , m asła  i p tactw a.
C ztery  i p ó ł dn ia  trw,ał:i p o d ró ż  

w je d n ą  s tron ę  (na tam te jsze  s to su n k i 
n ie  je st za  d u żo ), a p om im o to czas 
szy b k o  le c ia ł... Na p ro w izo ry czn y ch  
szy n ach  p rzy b liż a liśm y  się pow o li do 

| ce lu . M gła ro zs tą p iła  się  i n aszy m  o- 
i czom  u k a za ł się  n ad zw y cza j in te re su ­

ją c y  o b raz . Ś ró d  d z ik ieg o  stepu w zn o ­
si się k ilk a  p ła sk ich  p ag rók ów , śród  
k tó ry ch  n a jsze rszy  —  to G óra M agn e­
sow a . Tu leżą w ie lk ie j w arto śc i p o k ła ­
dy  ru dy  (oko to  150 miljonów tonu) lak  
p ły tk o  p o ło żon e , że w yd obyw an ie  m o ­
że się od b yw ać  system em  o d k ry w k o ­
w ym . D la ek sp lo a ta c ji tych  p o k ład ó w  
p o stan ow ion o  w zw iązk u  z w ielk im

igłowe zadania Sowietów
Uchwala KCWKP.

P A T .! Rezolucja; uchw alona 
przez pleniirtl Centralnego’ Ko­
m itetu  W szechzwiązkowej Par- 
tji Komunistyezriej," po re fe ra t  
lach Kalinina i Mołotowa ę? W y ­
borach w Sowietach, .podkreśla, 
ż e  doniosłość polityczna nów.yCh 
wyborów  polega na fakcie, iż 
wybory winny stać się głównym 
instrum entem  całkowitej re o r ­
ganizacji całej działalności So­
wietów. Tego rodzaju reorgan i­
zacja może nastąpić  jedynie na 
podstawie zwiększenia roli So­
wietów w ich charak terze  w y­
konawców generalnej linji. P o d ­
kreślając, że wypadki ostatnich 
miesięcy, a przedewszystkiem 
rozmacłi rozbudowy socjalisty­
cznej ZSRR.. przy jednoczesnem,

pogłębieniu światowego kryzysu 
gospodarczego i zaostrzeniu an­
tagonizmów klasowych w kra- 
jąch kapitalistycznych, potwier­
d za ją  całkowicie słuszność decy- 
zyj,, powziętych na 10-ym z.jąź- 
dzie partji,  rezolucja wskazuje,‘ 
iż polityka ofenzywy socjali­
stycznej, prow adzona jest z pp- 
wodzeniem, choć wywołuje co­
raz większy opór elementów ka­
pitalistycznych i kontrrew olu­
cyjnych, dążących do interwen­
cji. Odpowiedzią ludu p racu ją ­
cego ną przygotowywanie in ter­
wencji w inna być ofenzywa so­
cjalistyczna jeszcze bardziej e- 
nergiczna oraz konsolidacja 
wszystkiemi środkam i zdolności 
obronnej kraju.

Wyścig kłamstwa i szalbierstwa
P r a s a  f a s z y s to w s k a  i s o ę ja lfa s z y -  

s to w s k a  d o n io s ły , j a k o b y  K o m u n i­
s ty c z n a  f r a k c ja  p o s e ls k a  w  p a r la ­
m e n c ie  f r a n c u s k im  g ło s o w a ła  za 
h u r ż u a z y jn y m  r z ą d e m  S te o g a . T o  
o r d y n a r n e ,-  p r o w o k a c y jn e  k ła m ­
s tw o  m a  z a  c e l s z e r z y ć  w ś r ó d  r o ­
b o t n i k ó w -  z a m ie s z a n ie . s tw o r z y ć  

z łu d z e n ie , że  k o m u n iś c i  p o p ie r a ją  
j a k ik o lw ie k  r z ą d  k a p i t a l i s ty c z n y  
. .p r a w y "  c zy  . . l e w v “ , c z y  te ż  „ c e n -  
t r o - le w y " .  j e d n a k o  o b l ic z o n y  na 
u c is k  i w y z y s k  m a s  p r a c u ją c y c h .

T o  s z a lb ie r s tw o  je s t  tem  zn a - 
m ie n n ie js z e , że  s o c ja l i ś c i  f r a n c u s c y  
g ło s o w a li  z a  r z ą d e m , r a t u ją c  go  
w  ten  s p o s ó b  p r z e d  n ie c h y b n y m  u- 
p a d k ie m . J a k  p is a l iś m y  w  n u m e rz e  
22  „ P r z e g lą d u  S p o łe c z n e g o " ,  w  n ie ­
w y g o d n y c h  d la  s ie b ie  s y tu a c ja c h , 
g d y  b ę d ą  p e w n i , że  p r a w ic a  g ło s o ­
w a ć  b ę d z ie  za  r z ą d e m , d y s k r e tn ie

s ię  o d s u n ą , b y  z o s ta w ić  s o b ie  s z e r ­
s z e  p o le  d la  m e n e rń w . I o tó ż  o k a ­
z ja  ju ż  s ię  n a d a r z y ła .  P r a w ic a  g lo ­
s o w a ć  m a  za  b u d ż e te m . P r z y w ó d ­
ca f r a n c u s k ic h  s o c ja l  fa s z y s tó w  
B lu m  o ś w ia d c z y ł ,  że  g ło s o w a ć  b ę ­
d z ie  p r z e c iw  b u d ż e to w i , r z e k o m o  

d la te g o , że  j e s t  p r z e c iw  w y d a tk o m  
m i l i t a r n y m . A za  k r e d y ta m i  w o je n ­
nem u s o c ja l i ś c i  g ło s o w a li  n ie ty łk o  
w  c z a s ie  w o jn y  ś w ia to w e j , a le  
i z n a c z n ie  p ó ź n ie j ,  g d y  f r a n c u s k i  
im p e r ja l i z m  to c z y ł  b ó j  z a c ie k ły  
p r z e c iw  m a r o k a ń s k ie m u  r u c h o w i 
w y z w o le ń c z e m u . P o d o b n ie ż  w y s ła l i  
sw e g o  to w a r z y s z a  V a r e n n e ‘a w  c h a ­
r a k t e r z e  g u b e r n a to r a  In d o c h in . by  
d ła w i ł  r u c h  r e w o lu c y jn y  a n a m itó w .

WTs z y s tk ie  ta k ie  m a n e w r y  s o c ja l-  
f a s z y z m u  z n a n e  są  d o b r z e  z p o l­
s k ie j  r z e c z y w is to ś c i .

p ro g ram em  g o sp od arczym  Z w iązku  
Sow ieck iego  stw orzen ie  ko m b in a tu  
przem ysłow eg o , d ru g ieg o  co  do w ie l­
ko ści na św ięcie . Z o d d a lo n e g o  m n ie j 
w ięce j o 2.000 kilometrów K uzn ioęka , 
leżącego  u p ó łn ocn y ch  stok ów  gó r A ł­
ta jsk ic h , b ęd z ie  sp ro w a d za n y  Węgiel 
do  .p rz e ta p ia n ia  ru d y ; ja k o  tra n sp o rt 
p o w ro tn y  b ęd z ie  sz ła  ru d a  m a gn ety cz­
na do hu t K u /n ieck a . K om bin a t p rze ­
m ysłow y w  M ag n ito bo rsk u  p o siad ać  
będ zie , p ró cz  hut i fa b ry k  że laza , kom - 
b in ą t chem iczn y  d la  p rz e ró b k i p ro d u k ­
tów  p oboczn ych  k o k su  aż d o  fa rb y  
a n ilin o w e j w łączn ie . O- o b sza rze  p o ­
k ła d ó w  św iadczy , w ym ow n ie  basen , 
k tó ry  zam ien i rzekę  1’ra l w  l ł-k ilo in e- 
trow e je z io ro  d la  zap ew n ien ia  siły  
w odn ej p rzem y słow i. Ju ż  d z is ia j, o ile  
ch o d zi o in w estyc je  p rzem ysłow e , 40 
próeent p ierw szego  o d c in k a  bu dow y 
jest wykonane... P o d  en erg iczn em  k ie ­
row n ic tw em  sp ec ja ln eg o  k o m isa rza  
rząd ow eg o , S m id ta , p ra c u je  się  tam 
w go rączkow en i tem p ie . Ś lu za , d łu g o ­
ści jednego k ilo m e tra , p rzezn aczo n a  
d o  za trzy m y w a n ia  w ody  U ra lu , zo s ta ­
ła  w yk on an a  w  ciągu  75 dn i, e le k try ­
czn a  s ta c ja , największa po Dniepro- 
stroju, b ęd z ie  w y bu d ow an a  (przy  p o ­
tró jn e j zm ian ie) w eiągu zimy.

G dzie p rzed  ro k ie m , je szcze  kon ie  
się p a s ły  i m a łe  ch a ra k te ry s ty czn e  w o ­
zy c h ło p sk ie  je źd z iły  po ko le in ach  
d ró g  s tep ow ych , tam  dzisiaj p ra cu je  
40.000 ludzi p rzy  b u d ow ie  o lb rzy m ieg o  
p rzem y słu  teraźn ie jszo śc i.

N iez liczo n e  ża rzą ce  się św ia tło  tej 
tym czasow e j o sa d y  w ra z  z r e f le k to ra ­
m i o św ie tla jącem i w n ocy  m ie jsce  b u ­
dow y w yw arły  na nas n ieza p o m n ia n e  
w rażen ie .

W w ie log od z in n e j p od róży  w zd łu ż 
i w szerz stepów  w yczu liśm y  w szy stk ie  
n ieró w n o śc i te ren u , n a  k tó rem  m a p o ­
w stać miasto dla 120.000 ludzi44.

Młodzi ro M lc u  i cStłopi!
W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  z a c z n ie  s ię  

u k a z y w a ć  s t a ły  ty g o d n io w y  d o d a ­
te k  d la  m ło d z ie ż y  d o  P r ż e g l .  S p o i .

N a d s y ła jc ie  n a ty c h m ia s t  k o r e s ­
p o n d e n c je  z f a b r y k ,  l iu t ,  s z k ó ł  z a ­
w o d o w y c h , w s i , o r g a n iz a c y j  m ło ­
d z ie ż o w y c h .

R e d a k c ja  „ P ę z e g l .  S p o i .44

ODPOWIEDZI REDAKCJI
T. M. Rcl. z. Sosnowca. D zięk u jem y  

za w asz lis i. K on ieczn ie  p iszc ie  o r e ­
d u k c ja c h , s tra jk a c h  i d em o n stra c ja ch  
ro b o tn ic zy ch . B a rd z o  n am  za leży  na 
s zy b k iem  in fo rm o w a n iu  nas.

Gr. Śląsk. N ie d o sta jem y  od w as 
żad n ych  k o resp o n d en c ji o b iegu  p rzy ­
go tow ań  do ak c ji.

r C e n y  o g ło s z e ń :  Z a ; w ie r z ;  m i l im e t r o w y - je d n ó s z p a l to w y :  n a  I - s z e j  s t r o n ie  z ł. 1 .— , w  te k ś c ie  zt. 0 .7 0 , z a  t e k s t e m  z ł. 0 .5 0 . D la  p o s z u k u ją c y c h  p r a c y  z ł. 0 .0 5 . R ę k o p is ó w  R e d a k c ja  
0  n ie ^ zw P a c a  Z a  o g ło s z e n ia  n ie  © d-p ow iada . N a d s y ła jc ie  n a le ż n o ś c i  za  p o p r z e d n i  n u m e r , p r e n u m e r a tę  o r a z  w k ła d k i  n a  fu n d u s z  p r a s o w y  „ P r z e g l .  S p o łe c z n e g o " .
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